
naszych Aglomerowni cieszą 
Bię sławą przodujących. 
Pracują bardzo ofiarnie, wy
konują z nadwyżką plany do
bowe. Zawsze są w czołówce 
najlepszych. Należy podkreślić 
jeszcze i to, że nasi spiekalni- 
cy pierwsi w hucie zameldo
wali o wykonaniu swych zo
bowiązań produkcyjnych pod
jętych na cześć V Zjazdu 
PZPR i zaraz po tym przy- 

rzekli jeszcze wyżej przekro
czyć swe plany roczne. W 
pełni zasługują na miano 1 u- 
dzi dobrej roboty.

Przedstawiamy grupę przo
dujących pracowników Aglo
merowni HiL, wnoszących po
ważny wkład w przedtermino
wą realizację zobowiązań pro

PRZODUJĄ W PRACY

dukcyjnych. Stanisław Racli- 
tan — kierownik zmiany „B” 
Stanisław Sych — I operator. 
Władysław Wytrwał — ope
rator mostu przeładunkowego. 
Alfred Gross — I taśmowy, 
.łan Adamski — I elektryk, 
Józef Durczyk — I elektryk, 
Tadeusz Saniak — I taśmo

wy, Janusz Lewandowski — 
mistrz spiekalni, Adam Kli- 
siewicz — ślusarz - spawacz, 
Edward Kostrobiec — I ślu
sarz, Piotr Sarota — I elek 
tryk, brygadzista, Stefan Mi- 
da — ślusarz - spawacz.

(jd) 
Foto B. ŁUCKOS 

4A bm. gościliśmy w Hucie 
I im. Lenina delegację 
* Komitetu Obwodowego 
Komunistycznej Partii Ukra
iny z Kijowa. Miłych gości, 
którym towarzyszył kierow
nik Wydz. Organizacyjnego 
KW tow. Zdzisław Kitliński, 
powitał I sekretarz KF PZPR 
tow. Tadeusz Wachowski. Po 
spotkaniu z aktywem HiL, 
delegacja z dużym zaintereso
waniem zwiedzała kombinat: 
wydziały walcownicze, stalo
wnie oraz najmłodszy i najno
wocześniejszy wydział huty — 
Walcownię Slabing.

Goście radzieccy zwiedzili 
również dzielnicę, po czym u- 
dali się do Krakowa — do 
miejsc upamiętnionych poby
tem Włodzimierza Lenina w 
tym mieście.

Goście radzieccy podczas zwiedzania Stalowni Konwer
torowej. Objaśnień udziela kierownik wydziału mgr inż. 
Jerzy Grzyb. Fot. St. GAWLIŃSKI

Powitanie delegacji kijowskiej przed bramą kombinatu.
O MM ♦»>♦»♦♦•♦»»»♦«

Spotkanie z najlepszymi 
mistrzami Stalowni 

Konwertorowej
W sobotę 22 bm. załoga Sta

lowni Konwertorowo Tlenowej 
HiL pokaże wydział swym 
rodzinom. Po zwiedzeniu o- 
biektów i zaznajomieniu z 
pracą stalowników odbędzie 
się spotkanie. A wieczorem o 
godzinie 19 spotkają się w 
Klubie NOT w Nowej Hucie 
pracownicy Stalowni Konwer
torowej ze swymi najlepszymi 
mistrzami, zwycięzcami w ple
biscycie: mgr inż. Władysła
wem Wącholeckim z utrzyma
nia ruchu i inż. Eugeniuszem 
Jeziorkiem z konwertorów.

1 (jd)
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Najgorętsze dni na budowie Slabingu
udowniczowie Slabingu zdawali w te upalne dni swój 
końcowy egzamin. Już tylko dni dzielą ich od mo
mentu przekazania Slabingu O7KO, czyli komisji 

odbioru, które ostatecznie zamknie okres budowy 1 za
decyduje o gotowości Slabingu do podjęcia pierwszej 
produkcji, zgodnie ze zobowiązaniami budowniczych, w 
przyspieszonym terminie, tj. 25 bm.

Obecnie każda godzina na Slabingu liczy się, nie słab
nie tempo robót — już ostatnich. Równolegle z trwają
cym rozruchem całego ciągu technologicznego, z główną 
klatką walcowniczą na czele, w ramach którego prze- 
walcowano już ponad dwa tys. ton wlewków, trwają os
tatnie roboty. W kilku minionych dniach budowniczor 
wie przekazali załodze tej Walcowni skład wlewków, 
halę koksiku, szatnię oraz część socjalną budynku ad
ministracyjnego, sprężarkę powietrza nr 4. Do połowy 
czerwca łącznie budowniczowie przekazali około 2500 
tzw. węzłów odbiorowych; do przekazania pozostały 
obecnie już tylko ostatnie węzły, które sukcesywnie są 
oddawane w tych gorących dniach. Większe prace kon
centrują się jeszcze na maszynie ogniowego czyszczenia 
slabów, która zastąpi w Slabingu pracę ręczną, stosowa
ną dotąd w Zgniataczu w hucie (czyszczenie slabów 
z zendry). •

Jak pamiętamy, budowni
czowie zobowiązali się oddać 
Slabing bez usterek. Toteż

maksymalny wysiłek załóg 
wykonawców skierowany jest 
na usuwanie każdej dostrze

żonej usterki, by zdążyć na 
termin 25 czerwca. I rzeczy
wiście, ilość ich maleje z każ
dym dniem, choć prace te wy
magają nadal maksymalnej 
mobilizacji załóg budowla
nych i podwykonawców. To 
właśnie stało się hasłem tych 
najbardziej gorących, bo koń
cowych dni na budowie Sla
bingu.

Coraz sprawniej przebiega
ją prace rozruchowe, w któ
rych uczestniczy również za
łoga eksploatacyjna, mająca 
wkrótce objąć Slabing w nie
podzielne władanie. Nie ma 
też chwili ciszy w Rejonie In
westycyjnym Slabingu, w 
którym nieustannie dzwonią 
telefony, zaś jego kierownik 
inż. Mroczek wydaje się nie
mal wszechobecny.

(Dokończenie na str. 3)

Narada na Slabingu. Inż. K. Starzak i mistrz J. Kinetyk z Mostostalu, inż. W. Płonka z rozruchu oraz projektant 
z Biprostalu — K. Herda w tych decydujących dla wydziału dniach często na gorąco wymieniają uwagi.

Fot. S. GAWLIŃSKI

Przed plenum KF

¡Czy krok
Co roku, o tej porze, doko

nuje się u nas w hucie 
tradycyjnie już — oceny 
I przebiegu oraz wyników dzia

łalności szkoleniowej. Sprawie 
tej poświęci swe obrady 
wkrótce plenum KF PZPR. 
A więc kilka uwag o tegorocz
nym szkoleniu, we wszystkich 
jego występujących w hucie 
formach.

Nie ulega wątpliwości, że w 
szkoleniu partyjnym, Samo
rządu Robotniczego, aktywu 
związkowego, ZMS, a także w 
szkoleniu zawodowym u- 
zyskaliśmy dalszy postęp. Re
zultaty, zarówno te ilościowe, 
mierzone liczbą zespołów 
szkoleniowych i uczestników, 
jak też i przede wszystkim 
odnosząc się do jakości szko
lenia (sprawa to oczywiście 
trudno wymierna), są lepsze 
niż poprzednio. Można powie
dzieć, że owocuje wielki wy
siłek poświęcany działalności 
ideowo-wychowawczej jaką 
jest szkolenie, że trud naszych 
wykładowców nie idzie na 
marne.

Wprowadzone zostały nowe 
formy szkolenia, sięgnęliśmy 
po bardziej skuteczne jego 
metody. Do rzadkości już na
leży dawny, tradycyjny po
przednio system: wykład, py
tania, dyskusja. Zajęcia pro
wadzone metodą seminaryjną, 
przy coraz szerszym zastoso
waniu pomocy szkoleniowych 
takich jak mapy, plansze, wy- 

1 kresy, filmy — są zarówno 
bardziej atrakcyjne i ciekawe, 
jak też i na pewno o wiele 
skuteczniejsze w sensie utrwa
lenia wiadomości u uczestni
ków szkolenia. Nie znaczy to 
jednak, abyśmy osiągnęli już 
szczyty możliwości. Bliżej 
prawdy będzie takie oto 
stwierdzenie: rok szkolenio
wy 1967'68 przyniósł nam no
we doświadczenia i rezultaty. 
Stanowił na pewno krok na-

naprzód?
przód. Świadomość postępu 
łączy się jednak i inaczej być 
nie może, z coraz większymi 
wymaganiami. Zaostrza się 
walka ideologiczna dwóch sy
stemów — kapitalizmu i so
cjalizmu. Wróg chwyta się 
perfidnych metod. Stroi się w 
szatki naszych przyjaciół, u- 
daje troskę i dąży niby to do 
poprawy socjalizmu, a nie do 
walki z naszym systemem po
lityczno-gospodarczym. Chwy
ta się każdej możliwości, aby 
w umiejętnie zakamuflowany 
sposób oczerniać, podważać,
^000000000000000<>000000000000000000cx>000z>

KANIKUŁA
Ufff! Skwar, upał, żar le

je się z nieba. Słupek rtęci 
w termometrze podniósł się 
do 35 st. C. A w halach pro
dukcyjnych, przy hutniczych 
piecach, temperatura wynosi 
50, 60 stopni. Trudno wprost 
wytrzymać, trudno złapać 
oddech. Praca tymczasem na
gli, plany są napięte. Potrze
bny jest więc solidny wysi
łek, aby podołać obowiąz
kom.

Zwróciliśmy się do kilku 
pracowników huty ze stano
wisk tzw. gorących w róż
nych wydziałach z pytaniem: 
rak konkretnie wygląda za
opatrzenie w napoje chłodzą
ce? Jakie są warunki pracy? 

Marian Podkowiński - o NRF
Z inicjatywy ZF TRZZ odbyła się wczoraj w sali teatralnej 

naszej huty sesja poświęcona sprawom niemieckim. Zebrani 
z zainteresowaniem wysłuchali wystąpienia red. MARIANA 
PODKOWlNSKlEGO pt. „NPD — neohitlerowska partia 
w NRF”. Referent, wieloletni korespondent „Trybuny Ludu” 
w Bonn, wybitny znawca spraw niemieckich, omówił niebezpie
czeństwa, jakie dla samej NRF, dla nas, dla Europy i pokoju — 
stanowi rozwój partii prawicowo-nacjonalistycznej. Niebezpie
czeństwo to polega głównie na tym, że NPD znajduje sympa
tyków. znajduje posłuch dla swych idei — również wśród ludzi 
młodych. Po wtóre — sukcesy wyborcze neohitlerowców powo
dują zwrot w prawo także w partiach rządowej koalicji, które 
obawiając się utraty wyborców, usiłują przelicytować NPD 
w skrajnych nacjonalistycznych, odwetowych hasłach.

Oczywiście w świecle, Europie, inna jest dziś sytuacja, inny 
układ sił niż w latach, w których Hitler dochodził do władzy. 
Inne też są, ale wyraźnie określone, nasze obowiązki wobeo 
sytuacji w NRF.

Przekonującym uzupełnieniem referatu i żywej dyskusji h- 
film o Bundeswchrze pt. „Jak się szkoli żołdaków”. Film wy
świetlany w niemieckiej wersji językowej, komentował zastęp
ca dyrektora Ośrodka Informacji i Kultury NRD w Krako
wie — TADEUSZ JAKUBOWSKI. Obrady sesji prowadził prze
wodniczący ZF TRZZ w HiL MIROSŁAW ORŁOWSKI.

Wbt ;

zasiewać zwątpienie. Drąży, 
licząc na powolne działanie 
swej propagandy.

Szkolenie ma nam dawać do
brą, rzetelną wiedzę o 
wszystkim co dzieje się na świę
cie. Ma wyjaśniać procesy za
chodzące w polityce i gospodar
ce, ma dostarczać argumentów 
dla odparcia wrogiej, kłamli
wej propagandy panów z „Wol
nej Europy”, opłacanych w do
larach za swą brudną robotę. 
Dlatego też, w myśl wskazań 
VIII plenum KC, plenum ideo
logicznego KW, a także naszej 
hutniczej organizacji partyjnej, 
wytyczony zostanie — na pod
stawie oceny tego co już zrobi
liśmy — nowy, dostosowany do 
bieżących potrzeb, program 
działalności szkoleniowej ca 
rok 1968'69.

jd

Co. zrobiono i co się jeszcze 
robi, aby ulżyć ciężkiej pra
cy hutnika w najtrudniej
szym okresie roku — letniej 
kanikuły?

W przeciwieństwie do po
przedniego sondażu opinii 
(dwa tygodnie temu w „Gło
sie”), tym razem większość 
wypowiedzi zagadniętych hut
ników była pozytywna. Ow
szem, napoi naogół nie bra
kuje, są jednak „cienie”. O- 
to jakie sprawy najczęściej 
akcentowano.
WODA JEST ZA CIEPŁA!

Zdzisław’ Tabor — I ope
rator wanien spieniających z 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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(Dalszy ciąg ze str. 1)
Wydziału Przerobu Żużla po
wiedział nam: Mamy dość 
wody gazowanej, ale otrzy
mujemy ją zupełnie ciepłą. 
Wskutek tego, dobra i sma
czna woda zamienia się w 
trudną do konsumpcji „lu- 
rę”. Czy nie można tego ja
koś załatwić? Czy nie znaj
dzie się w naszym wydziale 
chłodne pomieszczenie do 
przechowywania napoi chło
dzących?

Dostajemy też wodę mine
ralną „Kryniczankę”, jest jej 
jednak o wiele za mało w 
stosunku do potrzeb. Mamy 
też mleko i kawę. W sumie 
zaopatrzenie nie jest złe. tyl
ko żeby napoje rzeczywiście 
były chłodzące.

NAPOI NIE BRAK. 
PROSIMY O I.ŻEJSZE 

UBRANIA
Praca na rozgrzanej baterii 

koksowej, w dymie i zadu
chu. należy w hucie do naj
trudniejszych. Oto co o zao
patrzeniu w napoje chłodzą
ce powiedział nam Włady
sław Pęczak — gaziarz z ba
terii nr 4 ZK: Dostajemy 
dość wody gazowanej, a tak
że „Kryniczankę”. Jest więc 
czym ugasić pragnienie, tym 
bardziej, że mamy również do
*/A •/// •/// • z/z • z/z •/// • m •///•//' *zg/ •.

Nagrody dla zwycięzców 
VI Olimpiady’ i działaczy 
kulturalno-oświatowych 

HiL
17 bm. w Domu Kultury 

HiL odbyło się spotkanie z 
działaczami kulturalno-oświa
towymi huty, związane z za
kończeniem VI Olimpiady 
Kulturalnej HiL. Dokonano na 
nim wręczenia nagród 1 wy
różnień dla wy działów, działa
czy k-o oraz zdobywców na
gród w konkursach indywidu
alnych.

W spotkaniu udział wzięli: 
sekretarz Rady Zakładowej 
HiL Antoni Dałkowski, prze
wodniczący Rady Robotniczej 
HiL Ireneusz Szparnlak, prze
wodniczący ZF ZMS Roman 
Brąriel, przewodniczący Ko
misji Kultury Rady Zakłado
wej Zbigniew Czołowski.

Na program imprezy złożyło 
się rozdanie dyplomów i na

Z tygodnia

Nieustająca kampania
Ólędząe codzienną prasę, 

inożnaby sądzić, że trwają
ca od roku kampania osz
czerstw przeciw Police jak gdy- 

by osłabła. Nie znajdujemy te
go bogactwa materiałów na te
mat syjonistycznej działalności, 
jak choćby jeszcze przed mie
siącem. Ale czy rzeczywiście ta 
ohydna kampania była akcyjna, 
krótkotrwała?

Tek sądzić mógłby .ktoś, kto 
nie interesuje się tym prob
lemem. Chociaż z drugiej stro
ny — trudno przypuścić, aby 
jakikolwiek Polak pozostawał 
obojętny wobec jaktów obraża. 
jacych jego patriotyczne uczu
cia.

Kampania syjonistyczna jest 
nieustająca. Trwa nieprzerwa
nie od lat 71. to jest od pierw
szego kongresu syjonistycznego, 
który odbył sit u- Bazylei. 
Wzmogła się wyraźnie, zwłasz
cza przeciwko Polsce i innym 
¡krajom socjalistycznym — 
przed rokiem, gdy zerwaliśmy 
stosunki dyplomatyczne z Iz
raelem. Gdy naród nasz potę
pił zdecydowanie agresora, opo
wiadając sit po stronie kra
jów arabskich.

Jednak szczyt kulminacyjny 
w nagonce na nasz kraj osiąg
nęli syjoniści, gdy po wypad
kach marcowych zaczęliśmy ro
bić u nas porządek — rozpra
wiać się z polityjkierami i ka
rierowiczami. którzy z intere
sami naszego krain nie mie
li nic te s p ó I n e g o.

Oszczerstwa nie ustają. Przed 
kilku dniami prasa doniosła o 
nowym, antypolskim wystąpie
niu. Przypomnę.- na sesji Mię
dzynarodowej Organizacji Pra
cy w Genewie, reprezentant 
Izraela Becker zaatakował rząd 
polski za rzekome dyskrymi
nowanie Żydów, Mało tego. 
Zakwestionował „prawo Pola
ków do zabierania głosu w spra
wie cierpień ludności arab
skiej na okupowanych przez Iz
rael ziemiach". Przy okazii je- 
szsze podał wyświechtane i 
k’ąmliwe stwierdzenie o „tra
dycji antysemityzmu i rasizmu" 
w Pólsce.

Na te, któreś z rzędu oszczer
stwo, zarepli,kował n*sz delegat
S. Jurek. Przypomniał _raa i**

KANI
dyspozycji herbatę miętową z 
sokiem oraz mleko. Problem 
natomiast stanowią eiężkle. 
obszywane skórą ubrania o- 
chronne. Pocimy się w nich 
jak myszy. Można nabawić 
się odparzeń i chorób skóry. 
Bardzo byśmy prosili o lek
kie, przystosowane do naszej 
pracy ubrania. Wdzięczność 
oędzie ogromna!
TYLKO — WODA 7. KRANU

Gorzej, nawet zupełnie żle. 
wygląda zaopatrzenie w na
poję chłodzące punktu wy
posażenia lokomotyw spali
nowych Wydz. Wielkie Pie
ce. Oto co o tym mówi Grze
gorz Klinkowski: dyżur pełni 
tutaj tylko jeden pracownik 
na zmianę, któż by się więc 
przejmrwał jednostką. Nie o- 
trzymuiemy więc żadnych 
napoi chłodzących. Nie pa
miętam żeby kiedyś „pod
rzucono” bodaj jedną skrzyn
kę z wodą mineralną. Pije 
się więc... wodę z kranu. A 
warunki pracy są u nas cięż
kie — smród z rozgrzanej ro
py i olejów, upał, brak po
wietrza. Niedoorze jest rów
nież z zaopatrzeniem w mle-
w.ili'Vi'Vi'Vi'iti'rti'ili.vi m.
gród pieniężnych wydziałom, 
biorącym aktywny udział w te
gorocznej olimpiadzie, ponad
to ponad 50 działaczy k-o hu
ty otrzymało nagrody książ
kowe (albumy, książki z dzie
dziny sztuki itp).

Do licznie zebranych działa
czy przemówił A. Dałkowski, 
w imieniu zebranych wystąpi
li przewodniczący Rady Zakla' 
dowej ZMO Józef Grodowski 
oraz przewodniczący rady P-40 
Kazimierz Klarman, dziękując 
organizatorom za ich pracę, 
jednocześnie zgłaszając chęć 
uczestniczenia w przyszłych 
tego rodzaju pożytecznych im
prezach dla pracowników 
kombinatu.

W części artystycznej wy
stąpili laureaci konkursu wo
kalnego i recytatorskiego VI 
Olimpiady Kulturalnej HiL: 
Ireną Dziedzic. Jadwiga Misia, 
Joanna Gae, Józef Borowski i 
Aleksander Czabara. bg 

szcze, że Żydzi w Polsce korzy
stają z tych samych praw, co 
wszyscy obywatele polscy. I, że 
trzeba odróżnić dwa pojęcia, a 
mianowicie antysyjonizm od 
antysemityzmu.

Trzeba sobie zdać sprawę z 
tego, że syjonistom wcale 
nie chodzi tylko i wyłącz

nie o interesy Izraela. Ten 
ruch należy do najbardziej re
akcyjnych w święcie, jest waż
nym ogniwem w światowym 
łańcuchu ruchów antysocjalis
tycznych. W istocie swej i prak
tyce — syjonizm jest wigc pil
chem zdecydowanie antykomu- I 
nistycznym.

Warto wspomnieć i o tym, , 
że spośród 163 czołowych dzia
łaczy — przywódców organizn- 
<ji syjonistycznych w święcie, 
aż ponad 30 proc., bo 57 uro
dziło sie i wychowało w Pol
sce. z Ben Gurionem na czele. 
Żyli tu, i to wcale nieźle, po
mimo „tradycji antysemityzmu 
i rasizmu". Uczyli się ta pol
skich szkołach, studiów«** to 
polskich uniwersytetach. Duża 
ich cześć wyemigrowała z Pol- 
s.ki dopiero po II wojnie świa
towej. Ocaleli dzięki Polakom. 
Teraz obrzucają ich kalumnia
mi.

Ale nie dziwmy się zbytnio. 
Nacjonaliści żydowscy zrzesze
ni w Światowej Organizacji 
Sujonistycznei zupełnie jawnie 
głoszą reakcyjną doktrynę 
wszechświatowego narodu ty. 
dowskiego. A ponieważ są to 
ludzie ze świata wielkiego bu
sinessu. lokują w ruchu sy
jonistycznym spore sumy pie
niężne. I oczywiście nadzieje — 
związane z generalnym celem. 
j-,'.-im jest dla nich podważenie 
pntfgi j znaczenia komunizmu. 
A co do pieniędzy, to warto 
wiedzieć, że tylko w ciągu H 
lat istnienia Izraela — Świato
wa Organizacja Syjonistyczna, 
nazywana też Agencją Żydow
ska, wydatkowała na swą dzia
łalność półtora miliarda dola
rów. W tej kwocie mieszczą się 
również wydatki związane z 
kampanią przeciwko nórMówi 
polskiemu, prowadzono z tajcą 
ztdekłpśdą i nienawiścią.

• — - ~ ~

KUŁA
ko. Co z tego, że mamy kart
ki, kiedy po odbiór mleka 
chodzić trzeba kawał drogi 
na Aglomerownię. Prosimy 
bodaj o skrzynkę z wodą no 
tydzień!

DOBRE ZAOPATRZENIE 
ZGNIATACZA

Antoni Gałczyński — bry
gadzista z Wykańczalni 
Zgniatacza nie narzeka na 
brak napoi chłodzących. Prze
ciwnie. chwali zaopatrzenie. 
Mamy pod dostatkiem — mó
wi nam — wody gazowanej, 
wody witaminizowanej i wo
dy mineralnej. Otrzymujemy 
też. jak kto woli, mleko 
zsiadłe, herbatę, kawę. Tak 
więc, choć warunki pracy o- 
czyszczaczy są bardzo cięż
kie, jakoś sobie radzimy. 
Wykonujemy plany produk
cyjne.

CO SIĘ STAŁO Z WODĄ 
MINERALNĄ?

Zapytuje ob. T. Ch., pra
cownik chemicznej oczysz
czalni wody (prosił żeby nie 
ujawniać nazwiska). Po
przednio Otrzymywaliśmy

//'• ///• m- m- v-‘. vr. m. m. m. vi.t
Przyśpieszyć uruchomienie 

stołówki 
na os. Złota Jesień!

Bardzo dziwnie przedstawia 
się sprawa niedokończonej sto
łówki dla mieszkańców hoteli 
na osiedlu Złota Jesień. Jej 
budowniczowie włożyli maksi
mum wysiłku w zakończenie 
budowy, a mimo tego stołówka 
nadal nie jest czynna, choć 
na tym osiedlu mieszka już dwa 
tysiące ludzi, a będzie niedługo 
mieszkać cztery tysiące.

Trudno uwierzyć, ale przesz
kodą jest brak urządzeń ga
stronomicznych, nie zamonto
wanych dotąd przez specjalisty
czne przedsiębiorstwo handlu 
wewnętrznego. I w ten sposób 
budowniczowie Slabingu nadal 
pozbawieni są obiadów w miej
scu zamieszkania. Jak długo je* 
szeze może trwać taka sytuacja? 

ik.

„Pieniny 68”
Organizatorzy Centralnego 

Rajdu Hutników „Pieniny 68” 
uprzejmie zawiadamiają kole
gów, że zgłoszenia na Rajd 
„Pieniny tt”, który odbędzie 
się od 2 do 7 lipea br., należy 
rgłasrać w Oddziale PTTK HiL 
budynek S, u kol. Palucha (nr 
tel. 48-25). Poszczególne drużyny 
zgłaszaią uczestnictwo na kar
tach zgłoszeń od 22 do 28 czerw
ca.

W karcie zgłoszenia należy 
podać: nazwisko i imiona ucze
stników (podkreślić nazwisko 
kierownika drużyny), nr wy
branej trasy, nr trasy zastęp
czej. Zgłoszenia przyjmowane 
będą wg kolejności.

OPŁATY: Wpisowe od ucze
stnika wynosi zł 35,— Ilość 
miejsc ograniczona. Po szczegó
łowe informacje należy zgłaszać 
aię pod wyżej wskazany numer 
telefonu.

W związku z dużą ilością 
zgłoszonych drużyn hutniczych 
z całego kraju, organizatorzy 
nie rezerwują miejsc na spły
wie dla naszych pracowników, 
którzy mogą korzystać z tej 
atrakcji w czasie innych wy
cieczek wydziałowych.

'V/.vi ./n'111'111’111'111.

S atyra 
polityczna

fo-iatńy grunt...
' By». Ł. Stblocki 

mineralną, teraz nie ma jej 
nawet na lekarstwo. Inter
weniowaliśmy, ale bez skut
ku. Powiedziano nam, że wa
gony z wodą dla nas prze
znaczoną, gdzieś utknęły i nie 
udało się ich odnaleźć. Gasi
my pragnienie wodą gazowa
ną hutnicza, sle nie są to 
dobre napoje Ciepłe niesma
czne. Dobrze chociaż, że ma
my jeszcze kawę i mleko.

(jd)

Nowe zobowiązanie 
załogi Odlewni

Załoga Wydziału Odlew
nie nieraz już dowiodła, 
że potrafi kroczyć w czo
łówce najlepiej pracują
cych załóg HiL. Przoduje w 
podejmowaniu i realizacji 
zobowiązań produkcyjnych, 
oszczędnościowych i czy
nów społecznych. Ostatnio, 
po wykonaniu swych pier
wotnych zobowiązań, zało
ga Wydz. Odlewnie podjęła 
nowe, dodatkowe czyny 
produkcyjne, którymi ucz
cić pragnie zbliżający się V 
Zjazd Partii.

Wśród postanowień na 
czoło wybija się dodatkowa 
produkcja stali elektrycznej 
w ilości 600 ton. Wartość 
zobowiązania — 2.148.000 
złotych. Oprócz tego zało
ga Wydz. Odlewnie dostar
czy w br. ponad plan 630 
ton wlewnic hematytowych 
o wartości 2.350.000 złotych. 
Łączna wartość dodatkowo 
podjętych zobowiązań pro
dukcyjnych wynoii 4.498.000 
złotych. (jd)

Dobrze pływasz — 
spróbuj sił w maratonie
7 lipca na 7-kilomctrewj 

trasie Rożnów Zapora — Gró
dek odbędzie się, II Maraton 
Rożnowski, stanowiący jedną z 
trzech eliminacji do Centralne
go Maratonu Morskiego. W za
wodach mogą startować posia
dacze czepka pływackiego, ra
townicy wodni z conajmniej 
drugą klasą oraz sklasyfikowa
ni członkowie sekcji p’ywac- 
kieh klubów sportowych.

Zgłoszenia w terminie do 1 
lipca przyjmuje Krakowski O- 
kręgowy Związek Pływacki, 
Kraków Basztowa 6. Organiza
torzy pokrywają uczestnikom 
rawedów koszty prre:azdu. za
kwaterowania i wyżywienia.

POD ADRESEM MPK
Nasz korespondent Mieczy

sław Szymański proponuje, 
aby tabliczka umieszczona na 
wozie tramwajowym nr 4 
i 5 informowała mieszkańców 
Krakowa i przyjezdnych tu
rystów o tym. do jakich wal
cowni można tym tramwajem 
dojechać. Wiadomo Dowiem, 
że walcowni w kombinacie 
jest wiele. Zdaniem naszego 
korespondenta, chodzi tu 
również o swego rodzaju pro
pagandę naszego kombinatu.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□]□□□□□□

Jak wykonujemy plan?
TABELA 

WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH lliL 

DO 19 BM. WŁ.
•/a planu

ZMO — wyroby szamotowe 131 
wyroby zasadowo 101
dolomit prażony 96
wapno palone 101
wyroby smoiowo-dolomit. 92
dolomit II —

ZK — koks ogółem 100
koks wielkopiecowy 100
smoła 100
benzol 99
siarczan amonu 99

Aglomerownia nr 1 100
Aglomerownia nr 2 103
Wielkie Piece — surówka 102 
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 188
żużel pumeksowy 112
żużel ktwaikowv 92

Stalownia Martenowska 100 
Stalownia Konwertorowa 103 
Wydz. Walcownie Wstepne

ke«i’ka prod, surowa 93 
prod, gotowa 98
kesv prod, surowa 104
prod, gotowa 108

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 98
prod, gotowa 94

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 94 
prod, gotowa 101
blacha ocynk. prod. sur. 98 
prod, gotowa 93
blacha ocynew. ogniowo lnś 
prod, gotowa 94
blacha oeynow. elektrolit. 38 
erod. gotowa 7«
t*taa ¿23

Po plenum ZF i ZD

Ocena działalności 
ideowo-wychowawczej

i szkoleniowej
W czwartek 20 hm. obra

dowało w hucie plenar
ne posiedzenie Zarządu 

Fabrycznego ZMS. Jego te
mat: ncena działalności ideo
wo-wychowawczej i szkole
niowej w roku 1967’68. Jed
nocześnie plenum przedysku
towało i przyjęło nowe kie
runki pracy na rok szkole
niowy 1968 69.

O wynikach działalności 
szkoleniowej prowadzonej w 
organizacji 7MS w ub. roku 
pisaliśmy w jednym z ostat
nich numerów „Głosu”. Na
tomiast o akcentach wystę
pujących w dyskusji toczą
cej się na plenum — prze
czytacie za tydzień. jd.

♦
„Działalność wychowawcza 

oparta o zasady kształtowa

Książeczka mieszkaniowa od pracowników
Ośrodka Mechanizacji i Automatyzacji

Kolejną książeczkę mieszkaniową z wkładem 7.200 zł ufundo
wała załoga huty, * ściślej pracownicy Ośrodka Mechanizacji 
i Automatyzacji. Otrzymała ją w tym tygodniu KINGA SEN- 
DOR z rąk inż. TEODORA GODAWY, kierownika Ośrodka. 
Kwotę uzyskano z dobrowolnych składek pracowników, tym 
chętniej dawanych, że obdarowana jest córką byłego (zmarłe
go) pracownika Ośrodka.

Podkreślić należy duże zainteresowanie władz partyjnych i 
związkowych w akcji fundowania książeczki — akcji, która 
jest jednym z wielu dowodów interesowania się losami człon
ków rodzin po byłych pracownikach. Serdeczna atmosfera 
spotkania związanego z wręczeniem książeczki dala jeszcze do
datkowy efekt — zainteresowanie się pracą dla Kingi Sendor, 
która ukończyła Technikum Ekonomiczne. Szkoda, że wykształ
cenie nie jest ściśle związane z pracą Ośrodka, ponieważ w tym 
przypadku nie było by truduości w jęj podjęciu. J. R.

Ini. T. Godawa wręcza książeczkę mieszkaniową Kindze Sen
dor. Z kwiatami w ręku — J. Stolrman. przewodniczący Rady 
Oddziałowej, jeden z inicjatorów tej pięknej akcji.

Fot.: J. Rośkiewicz

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe prod. sur. 112- 
prod. gotowa 103
kształtowniki gięte 78

Walcownia Drobna
profile drobr.e prod. sur. 95 
prod. gotowa 105
walcówka prod. surowa 101 
prod. gotowa 99

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 97
stal elektryczna surowa 106 
odlewy staliwne 79
odlewy żeliwne 97

Wydział W-3
prod. ogółem 85
wyroby kute ogółem 101 
odkuwki swobodnie kute 9« 
wyroby w k s 101

Siłownia — energia elektr. 100 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 95
stal we wlewkach —

Stalownie HiL — stal ogółem 101 

PRACOWALI DOBRZE I 
RYTMICZNIE. Miniony tydzień 
nie należał do dobrych okre
sów w pracy huty. Szereg wy
działów miało kłopoty, z ryt
micznością pracy i w rezulta
cie nie wykonało zadań pro
dukcyjnych. Niedobory są do
syć duże. Są jednak załogi, któ
re mimo upałów pracowały 
bardzo dobrze, wykonując i 
nrzekraczając swe pl»nv. W 
ino»'» wykona’» swe zadani* 
produkcyine za'oga ZK. tarów, 
r.o w produkcji koksu ogó’em 
jak i koksu wielkopiecowego. 
Dobrze pracowała zalega Ag- 
loanerowai nr 2, wykonała ona

nia socjalistycznych postaw", 
była głównym tematem ple
num Zarządu Dzielnicowego 
ZMS. które odbyło się 18 bm. 
W czasie obrad poddano 
szczerej i krytycznej analizie 
stanowisko członków organi
zacji, zwłaszcza w okresie 
wydarzeń marcowych oraz o- 
mawiano całokształt obowiąz
ków spoczywających na 
wszystkich legitymujących się 
przynależnością do ZMS.

Ze względu na niezwykle 
ważne zagadnienia dotyczące 
przecież większości nowohu
ckiego społeczeństwa, tema
tom poruszonym w czasie 
plenum poświęcimy więcej' 
miejsca w następnym nume
rze. • •

ks

plan w 103’0, natomiast załoga 
spiekalni nr 1 wykonała swe 
zadania w 106* «. W czołówce 
kroczą nadal wielkooiecownicy. 
Wykonali plan w 102’/». ich 
nadwyżka wzrosła w porów-. 
raniu z poprzednim wynikiem.. 
Bardzo dobrze pracuje też za
łoga Wydz. Rur Zgrzewanych, 
która wykonała plan w 1Ó34.'» 
oraz zalega Walcowni Drobnych 
Profili (jej rezultat, to 105*/»- 
zadań).

NIE WYKONALI PLANO
WI iII ZADAŃ. Gorsze wyniki 
niż zwykle uzyskała załoga 
Wydz. Walcownie Wstępne. Nie 
wykonała planu w produkcji 
kęsisk, niedobór przekroczył 1,5 
tys. ton. Jednocześnie jednak 
z nadwyżka wykonała zadania 
w drugim asortymencie, mia
nowicie kesów. Kiepskie wyni
ki osiada załO"A Walcowni Go
lącej Blach. Nie nia mowy o 
iy|mierności, o wykonywaniu 
dobowych zadań. Plan wykona
ny został zaledwie w 94»'«. nie. 
dobór jest poważny. Nie po
wiodło się również załogom O* 
evnkownl Blach. Oeynowni Og. 
niowej i Elektrolitycznej. Wszy, 
stkie one nie wykonały ple
nów uzyskując od 78*/« (Ocy- 
nownia Elektrolityczni 1 do 94»'a 
(Ocynownia Ogniowa Blach).

POGORSZYLI SWE WYNIKI. 
Nie wykonała planu załoga 
Walcowni Drutu. jej wynik, to 
fP*/» zadań. Nie najlepiej tni- 
sah» sie też za’osi naszych Od* 
lewni. Nie zóstał wykonany 
plan w pródujceji odlewów że
liwnych oraz staliwnych.
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Przed plenum KF PZRR

GŁOS NOWEJ HUTY 
'/■" 1 '* ~ .

• Metoda seminaryjna zdaje egzamin
• Zmiany nie tylko ilościowe
• Pochwała dla wykładowców
W naszej hucie dobiegł już końca rok szkoleniowy. Słuchacze, którzy ukończyli 

nakreślone programem zajęcia otrzymują zaświadczenia, * organizacje partyjne bi
lansują swój dorobek w działalności idcowo-wychowawczej. Omawiają też — n* 

podstawie uzyskanych doświadczeń, plany i zamierzenia na przyszłość.
Wkrótce odbędzie się w hucie plenarne posiedzenie Komitetu Fabrycznego PZPR po

święcone ocenie tegorocznego szkolenia. W związku z tym zwróciliśmy się do kilku wy
kładowców szkolenia partyjnego w IliL i do jego uczestników, z prośbą o opinie.

Czego chcieliśmy się dowiedzieć? A więc: jak oceniają tegoroczne szkolenie, jakie były 
jego plusy i ewentualne minusy? Jakie stosowane były formy działalności szkoleniowej i 
czy zdały one egzamin? Jakie wysuwają na przyszłość wnioski i postulaty?

MAGNETOFON, 
PROSZĘ BARDZO!

Inż. Kazimierz Bzowy wy
kładał tego roku w Zgniata
czu podstawy etyki marksi
stowskiej. Jest długoletnim, 
doświadczonym wykładowcą 
szkolenia partyjnego. Powie
dział nam: poprzednio prowa
dziłem z moim zespołem kurs 
szkolenia światopoglądowego, 
teraz — podstawy etyki. Było 
to znacznie trudniejsze do 
przeprowadzenia, ale wyniki 
uzyskaliśmy dobre. Frekwen
cja na zajęciach była przez 
cały rok wysoka, w granicach 
85 proc. Zainteresowanie — 
bardzo duże. Przejawiało się 
to przede wszystkim w dysku
sji. Nikogo nie trzeba było za
chęcać do wypowiedzi. Wszy
scy występowali samorzutnie 
dzieląc się swymi uwagami na 
poruszone w czasie zajęcia te
maty. Stosowaliśmy metodę 
seminaryjną. Zdała ona egza
min. Do każdego zajęcia wy
bieraliśmy po dwóch towa
rzyszy (zwykle zgłaszali się 
sami), którzy mieli przygoto
wać i zreferować określone 
zagadnienia. Po moim wpro
wadzeniu — oni zabierali 
głos, a następnie toczyła się 
bardzo żywa i ciekawa dysku
sja Mogę stwierdzić, że po
ziom jej był dobry. Cechowa
ła ją przede wszystkim szcze
rość, swoboda. Jeżeli były ja
kieś wątpliwości, staraliśmy 
się wyjaśniać je sobie sami, 
wysuwając — każdy od siebie 
— argumenty. Najciekawsze i 
najbardziej dyskutowane było 
zajęcie z wykładem na temat 
tzw. peregrynacji, odtwarza
nym z taśmy magnetofonowej. 
Ta innowacja zasługuje w peł
ni na uznanie: chętnie sko- 
rzysta'ibyśmy w przyszłości je
szcze nieraz z wykładów wy
bitnych specjalistów, nagra
nych na taśmę.

KURS 
NA AKTUALNOŚĆ

następnie

Tow. Józef Bargiel* — dy
spozytor huty, brał udział w 
zespole szkoleniowym przera
biającym historię polskiego 
ruchu robotniczego (wykła
dowcą był inż. Ludwik Kacz
marczyk).

— Stosowaliśmy wprawdzie 
metodę tradycyjną — wykła
du i toczącej się 
dyskusji, ale sądzę, że w od
niesieniu do naszej tematyki, 
nie była ona zła. Poziom zajęć 
był dobry, frekwencja w gra
nicach 90 proc., a więc świet
na. Towarzysze chętnie włą
czali się do dyskusji, wiele bo
wiem zagadnień hędących te
matem szkolenia, znają ze swe
go własnego życiowego do
świadczenia. Ja sam np. byłem 
świadkiem rewolucyjnych, 
klasowych wystąpień robotni

. Rys. L. SZALECKI

ków śląskich, niejeden więc 
szczegół mogłem od siebie 
przytoczyć. Postulaty, uwagi? 
Wyda je mi się, że warto — na
wet przy omawianiu historii — 
więcej czasu poświęcić aktu
aliom. Należy umiejętnie wią
zać przeszłość z teraźniejszo
ścią.

SZKOLENIE 
ŚWIATOPOGLĄDOWE 
— CIĄGLE BARDZO 

POTRZEBNE
— Uważam, że w środowi

sku huty — mówi nam Zenon 
Mędrek, zast. wykładowcy ze
społu zagadnień światopoglą
dowych w organizacji partyj
nej II brygady Stalowni Kon
wertorowej — te właśnie spra
wy są bardzo ważne. Należy 
wyjaśniać genezę i istotę reli- 
gii, wierzeń religijnych. Wska
zywać na wsteczną rolę ko
ścioła katolickiego 
świata, a przede 
Polski. Odsłaniać 
oblicze hierarchii 
Każdego to żywo 
stąd też dyskusje na naszych 
zajęciach były bardzo zaan
gażowane. Frekwencja — lep
sza niż w ub. roku. Jestem 
zdania, że szkolenie partyjne 
w hucie, szczególnie światopo
glądowe, spełniło swe zada
nie. Przyczyniło się w poważ
nym stopniu do poznania i u- 
gruntowania materialistyczne- 
go, marksistowskiego poglądu 
na

w dziejach 
wszystkim 
prawdziwe 
kościelnej, 
interesuje.

świat i życie.

KŁOPOTY 
Z LEKTURĄ

roku

Tow. Józef Pietrzyk z Wal
cowni Zimnej, odpowiedzial
ny z ramienia egzekutywy 
KZ za szkolenie zmiany ~ 
precyzuje kilka uwag na 
ginesie zakończonego 
szkolenia partyjnego:

Nowością w bieżącym 
było u nas zorganizowanie dla 
aktywu Klubu Dyskusyjnego 
z tematyką: życie partii. Je
dyną właściwie trudność sta
nowił przy tym temacie brak 
lektur. Obchodziliśmy wszyst
kie krakowskie księgarnie, za
nim nie poinformowano nas, 
że odpowiednimi pozycjami 
książkowymi dysponuje księ
garnia przy ul. Mikołajskiej. 
Zwykle nasze dyskusje, kiero
wane zresztą doskonale przez 
inż. Lisieckiego, tylko zaha
czały o sprawy współczesne. 
I to właśnie zadecydowało, 
że w przyszłym roku zamie
rzamy tematykę Klubu zmie
nić. Właśnie na omawianie 
ciekawszych wydarzeń i pro
blemów, aktualnej sytuacji.

Z frekwencją na zajęciach 
Klubu nie było jednak najle
piej. Pobili nas z kretesem u- 
czestnicy szkolenia kierunko
wego. 96 procent — oto wskaź
nik frekwencji u nich. Ale

B 
mar- 
roku

Mądry Polak 
po szkodzie...

W przyszłym roku po
być lepiej — będzie 
jakoś dostosować zaję- 
pracy czterobrygado-

członków Klubu można choć 
częściowo wytłumaczyć. Trud
ności nastręczało zebranie się 
w komplecie przy pracy zmia
nowej, 
winno 
trzeba 
eta do 
wej.

ze Stalowni Marte-

TRUDNE — 
ALE CIEKAWE

— tak scharakteryzował za
kończone 
podstaw 
skiej jego uczestnik inż. Tade
usz Grela 
nowskiej. Z sześciu już odby
tych przez niego cykli — ten 
właśnie był najciekawszy. Mo
że dlatego, że wykładowcy sta
rali się zamiast ogólnikowego 
teoretyzowania, przenosić pro
blemy na grunt znany dobrze 
wszystkim towarzyszom. Na 
teren zakładu pracy — 1 wy
nikających stąd problemów.

A że szkolenie nie było naj
łatwiejsze, świadczy fakt, iż 
czterem towarzyszom nie za
liczono kursu.

— W przyszłym roku — gdy
by to tylko ode mnie zależało 
— mówi tow. Grela — wy
brałbym dalszy ciąg tej samej 
tematyki. Skoro mamy już 
podstawy, warto pogłębić zna
jomość tej ciekawej, proble
matyki: Tym- bardziej, że jak 
uczy dotychczasowe doświad
czenie, większość uczestników 
wzbogaca wykład swoimi wy
powiedziami. To przecież bar
dzo rozległa dziedzina.

13 bm. szkolenie z 
etyki marksistow-

Zanotowali:
B. ROSZKO i J. DANEK

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■a.............. .................................................

Kontrole ZG ZZH wykaza
ły. że nawet w nowoczes
nych zakładach hutni

czych warunki pracy nie u- 
legają pożądanej poprawie. 
Wskazano fakty, że w projek
tach nie ujęto elementów rzu
tujących pośrednio na warun
ki bezpiecznej pracy a w eks
ploatowanych obiektach wpro
wadzane są zmiany technicz
ne czy nawet technologie f e 
wpływające niekorzystnie na 
bhp.

Na te momenty winno się 
zwrócić uwagę również w Hu
cie im. Lenina i to nie po fak
cie. ale właśnie w toku wy
konawstwa. Stała rozbudowa 
huty adresuje to zadanie prze
de wszystkim do naszej Służ
by BHP. Wydaje się koniecz
nym. aby już z chwilą pro
wadzenia budowy Dział BHP 
huty wyznaczył inspektora, 
który będzie miał w przysz
łości nadzór behapowski nad 
obiektem w toku jego eksplo
atacji, jego produkcji.

To samo winno dotyczyć 
nadzoru związkowego rozta
czanego w imieniu użytkow
ników, przyszłej załogi obiek-

Ti*

Najgorętsze dni na budowie Slabingu
(Dokończenie ze »it. 1)

W ostatnim etapie wielkiego przedsięwzię
cia, które zyskało sobie tytuł Budowy
Pracy Socjalistycznej, warto poświęcić 

uwagę ludziom; ich trud przyczynił się do u- 
zyskania tego zaszczytnego miana dla budowy 
Slabingu w Hucie im. Lenina. ZajrzyjnjJ dp 
Zarządu Budowlano-Montażowego nr 1 PPB 
HiL. Wśród dziesiątków dobrych fachowców 
na szczególne wyróżnienie zasługuje Feliks 
Gronowski, kierownik Zakładu Warsztatowo- 
Montażowego. Pod jego kierunkiem zostały 
wykonane bez błędów i na czas konstrukcje 
wsporcze oraz ruraż fundamentów technolo
gicznych Fo-3. Fo-4, Fo-11, Fo-12 i Fo-13, a 
także wiele innych prac. Zapisze się w kroni
kach budowy Slabingu również nazwisko Jó
zefa Leśniaka, brygadzisty betoniarki z ZBM- 
1. Prowadzone przez niego i jego brygadę pra
ce betoniarskie systemem non-stop zostały 
wykonane bezbłędnie, nawet w bardzo skom
plikowanych tunelach kablowych. Doskonałe 
wyniki we współzawodnictwie o tytuł Bryga
dy Pracy Socjalistycznej uzyskał na budowie 
Slabingu zespół ślusarski brygadzisty Adolfa 
Nowaka z ZBM-2; liczne zobowiązania tej 
brygady również przyczyniły się do przyspie
szenia tempa budowy Slabingu. Wśród naj
lepszych znalazło się także nazwisko Mieczy
sława Stachowicza, kierującego brygadą de
karską z Zarządu Robót Wykończeniowych; 
potrafił on dobrze i bezpiecznie przeprowa
dzić roboty dekarskie na halach nowej wiel
kiej Walcowni, korzystając ze swojego zaso
bu wieloletnich doświadczeń budowniczego 
naszej huty. Oszczędną gospodarką materia
łową oraz dobrą organizacją stanowisk pracy

wyróżnił się starszy majster Józef Kocot z 
Zarządu Robót Inżynieryjnych. Wszystkie 
nadzorowane przez niego roboty na terenie 
Slabingu zostały wykonane szybciej, zgodnie 
ze zobowiązaniami budowniczych.

Z Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowy 
Pieców Przemysłowych wymienić dziś trzeba 
inż. Jana Ostracha, kierownika działu wyko
nawstwa robót, który dobrą organizacją pra
cy na budowie Slabingu przyczynił się dp u- 
sunięcia wielu piętrzących się trudności. To 
specjalistyczne przedsiębiorstwo ma swój du
ży udział w budowie huty, a i teraz zap.isuje 
się dobrze w kronikach Slabingu. Również 
wiele doświadczeń na budowach nowohuckie
go kombinatu ma na swoim koncie wyróż
niający się na Slabingu Bolesław Skiba, bry- 
gadzista-elektromonter. Bierze on udział we 
współzawodnictwie o tytuł BPS.

Trwają prace wykończeniowe. Dotyczy to 
nie tylko urządzeń, ale całego terenu Slabin
gu, na którym nie może na 25 czerwca za
braknąć nawet trawników. Bez przerwy nie
mal działają wydziałowe komisje odbioru — 
ocena odbieranych robót jest optymistyczna 
— jak podkreślano m. in. na ostatniej kon
ferencji prasowej w PPB HiL, w której 
udział wziął również kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR w Krakowie tow. 
R. Sławecki. Zainteresowanie całego społe
czeństwa Slabingiem rośnie z każdym dniem, 
a dni tych już coraz mniej do końca budo
wy. Właśnie nadchodzi ..dwunasta”, kiedy 
to spotkamy się na Slabingu w decydują
cym dla tej budowy momencie.

ik. •

tów oddawanych do eksploa
tacji. Rezultaty zaniedbań in
westycyjnych znamy bowiem 
doskonale.

Na wielu stanowiskach pra
cy notuje się wysokie prze
kraczanie norm zapylenia. Za-

Wokól spraw bhp

Trzeba mówić prawdę...

będą mokre i mecha- 
odpylacze, filtry tka- 

i elektrofiltry. Już 
należałoby poczynić 

grożenie pylicą krzemowa ist
nieje nadal. Uchwala Mini
sterstwa Przemysłu Ciężkiego 
przewiduje, że do r. 1970 w 
zakładach hutniczych zainsta
lowane 
niczne 
ninowe 
dziś
wszelkie starania aby inwe
stycje jakie zaplanowano w 
tej dziedzinie w Hucie im. 
Lenina, wykonane zostały 
sprawnie i bez reszty.

Na łamach prasy często czy
tamy artykuły na temat o- 
dzieży roboczej i ochronnej. 
W większości sa one krytycz
ne. Wykazują złą jakość wy
konania, słabość materiału i 
brak jego dekatyzacji, a co za 
tym idzie — nadmierną kur- 
czliwość odzieży po upraniu i 
szybkie jej niszczenie. Prasa 
nasza drukuje jednak również 
hymny pochwalne na temat 
produkcii odzieży np. żaro- i 
ognioodpornej — lekkiej, prze

wiewnej i dostatecznie chro
niącej przed urazem.

A przecież trzeba sobie ot
warcie powiedzieć, że takiej 
odzieży na rynku brak, że to 
co się w tej dziedzinie robi, 
nie wyszło jeszcze poza zakres 
prób i eksperymentu, z które
go skorzystać może doświad
czalnie mała tylko część na
szej załogi. Nadal więc w hu-

cie dominują: odzież azbesto
wa ważąca ponad 6 kg i lżej
sza. ale również uciążliwa o- 
dzież wełniana. Na dostatecz
ną ilość zadowalających na
szych hutników ubrań, trzeba 
będzie jeszcze parę lat pocze-

kać, bo wprawdzie pieniądze 
na ten cel są, ale brak dosta
tecznej ilości tkanin i wyko
nawców.

Skoro mowa o pieniądzach, 
to trzeba przypomnieć, że sze
reg jednostek w HiL kwot na

Nowy zarząd koła ZBoWiD
w Wydziale Transportu Kolejowego
W sali konferencyjnej PT 

przyozdobionej emble
matem ZBoWiD oraz 

hasłem „Pierwsi w walce — 
pierwsi w pracy”, pod prze
wodnictwem A. Lewcndy od
oyło się zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze Koła ZBoWiD 
przy PT. Na zebranie przyby- 
1' sekretarze KZ PZPR Z. Su
rowiec i M. Stokłosa, przew. 
Zarządu Fabrycznego ZBoWiD 
Dałkowski, członkowie Zarżą 
du Grzybowski, Bugajski, 
Dawczyński oraz Szef Tran
sportu Kolejowego inż Szcze
pański. Przewodniczący Koła 
ZMS tow. Kowalczyk wraz z 
koleżankami z ZMS wręczył 
bojownikom o wolność i so
cjalizm wiązanki kwiatów o- 
raz li«t z życzeniami.

Inż. Kazimiera 
Starzak z Mo
stostalu w roz
mowie z 
spektorem 
dzoru M. 

bagło.
Fot.:

J. Rośklewic*

In

kładów w pozycjach rzeczo
wych nie wykorzystuje. Na 
ten moment winny zwrócić u- 
wagę organizacje związkowe 
zakładów i wydziałów huty, 
omawiać szczerze, szeroko, bez 
niedomówień i złudnych obie
tnic te zagadnienia z załogą.

Administracja jednocześnie 
winna pamiętać, że załoga da
ła dowody ofiarności i ma 
prawo żądać, aby zapewniono 
jej możliwie bezpieczne i 
zdrowe warunki pracy.

Rozeznanie potrzeb załogi 
HiL — dała dyskusja przed
kongresowa i wystąpienia za
łogi na wielu wydziałach hu
ty. Dziś trzeba je realizować.

Sławomir Stop*

Po owocnej dyskusji, w któ
rej między innymi zabierali 
glos: sekretarz KZ PT Suro
wiec, Szef Transportu Kole
jowego inż. Szczepański, kol. 
kol. Dałkowski, Wolski, Ur
ban, Bugajski, Grzybowski, 
wybrano Zarząd Koła, który 
ukonstytuował się następują
co: prezes — Aleksander Le
ss enda, wiceprezes — Jan Cze- 
snowski, sekretarz — Tadeusz 
Kisiel, skarbnik — Wł. Ro- 
manczukicwicz, członek zarzą
du — Jan Urban.

Zebranie odoyło się w bar
dzo miłej atmosferze przy 
czarnej kawie, bezpośredniej 
i twórczej dyskusji, z której 
wysunięto szereg wniosków, 
gwarantujących dobrą pracę 
oraz opiekę nad członkami. 
ZBoWiD i ich rodzinami.
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Z pewnością jednym z naj- 
póważniejszych osiągnięć 
Samorządu Robotniczego 

w Hucie im. Lenina jest wy
kształcenie dużego aktywu. Co 
uprawnia do używania miana 
działacza samorządowego? Du
że uspołecznienie, ale nie tyl
ko. Działacza samorządu ro
botniczego musi cechować spo
ry zasób wiedzy z zakresu go
spodarowania hutniczym wy- 
dsiałem, więcej — całą hutą. 
Rzetelna wiedza ekonomiczna,

Z uroczystego zakończenia szkolenia działaczy samorządu HiL. 
Przemawia przewodniczący Rady Robotniczej tow. Ireneusz 
Śzparniak. Fot.: St. Gawliński

Bezpłatne urlopy
dla matek pracujących
YITyrazem poważnej troski 
** Rządu PRL o stworze

nie możliwie najlepszych 
warunków zatrudnienia dla 
matek pracujących, opieku
jących się małymi dziećmi 
jóst podjęta na wniosek Cen
tralnej Rady Związków Za
wodowych w dniu 24 maja 
198J r. Uchwała Nr 158 Ra
dy Ministrów, która stwarza 
kobietom pracującym nowe 
uprawnienia i możliwości o- 
piekowania się małymi dzie
ćmi do lat dwóch.

Ten nowy akt normatyw
ny przyznaj* pracownicom, 
zatrudnionym w danym za- 
kładzię praey co najmniej 12 
midnąes-. prawo do wystą
pienia 6 udzielenie im — po 
żąkeńczerju urlopu macie
rzyńskiego — nieprzerwane
go urlopu betplatnego w 
wymiśrze do 1 roku w celu 
umożliwienia opieki nad 
dzieckiem rlo ukończenia 
przez r.ie 2 lat życia.

O urlop bezpłatny pra
cownica może wystąpić jesz
cze przed zakończeniem ur
lopu macierzyńskiego.

Urlop bezpłatny może być 
udzielony za zgoda zakładu 
pracy w „ratach", jednhk 
W wymiarze nie przekrncza- 
jicym jednego roku. Zgod
nie z Uchwr’a zak’ad ors
cy jest obowiązany udzieTć 
pracownicy urlopu bezpłat
nego w terminie przez nią 
wnioskowanym, a po zakoń
czeniu tego urlonu zatrud
nić ja na poorzednio zajmo
wanym stanowisku. lub. 
gdyby nie było tej możliwo
ści na stanowisku równo
rzędnym zarówno z uwagi 
na rodzaj pracy jak i wy
nagrodzenie, po uprzednim 
uzgodnieniu tej zmiany z 
Radą Zakładowa. Wniosek o 
udzielenie urlopu bezpłatne
go powinien bvć złożony co 
najmniej na dwa tygodnie 
przed wskazanym przez 
wnioakodawczynię terminem 
rozpoczęcia urlopu.

tiiiiiiiiitiiiiH!iiiiiuiti!tiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiitiiiiuiitiiiiiiiiii:)iiiiiitiiiitiiiiiiiiiitiitiii>iiiiiiHiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiitiiii:iiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiuiiin 
raz pierwszy w tego rodzaju 
imprezie. Podczas Spływu człon
kowie nasi wystąpili z włas
nym programem artystycznym 
w Mostkach — budząc szczegól
ny podziw tak wśród spływo- 
wiczów jak i organizatorów i 
miejscowego społeczeństwa cie
kawym pokazem pirotechnicz. 
nym.

Klub prowadzi ponadto dzia
łalność szkoleniowa i tak: pod
stawowe szkolenie wodne oraz 
szkolenie na sterników motoro. 
wodnych klasv III. w roku bie
żącym już 18 osób otrzymało 
patenty po ukończonym kursis 
— 8

Sukcesy Klubu LOK
Wiele iniejatywy w dziłłal- 

nóśei Zarządu Dziłlnicowśgo 
Ligi Obrony Kraju w Nowej 
Rucie przejawia KLUB WOD
NY n/Witlą. W roku bieżącym 
liczba jego członków wzro
st już dwukrotnie — obecnie 
stan Klubu sięga stu człon
ków.

Rokrocznie organizuje się tu 
wiele ciekawych imprez. Ta 
fbnr.ą dziąlalnóśei przyciąga 
ęetai to nówyćh sympatyków 
sportów wodnych, którzy po 
zetknięciu się z wodą — żyia 
jej urokiem, chętnie wstępując 
w szeregi członków poszczegól
nych sekcji w Klubie, które 
powstają w zależności od za
interesowań. Ogr' innym en
tuzjazmem aktyw Klubu przy
ciąga wciąż nowych sympaty
ków. Jezt wśród nich wielu 
seńierów w.-wndzacveh się z 
tąa-Ogów Ugi Mórzkiej. Oni te 
włąińje kierują poczynaniami 
fclutti. wychowają młodszych 
wódr.iUów, trószeza się o włą-

Po zakończeniu szkolenia działaczy

samorządu robotniczego

W oparciu o rzetelną wiedzę
dobra znajomość produkcji, 
specyfiki wydziału i jego za
łogi. Wybitnie aktywna poli
tyczna postawa, wyróżniająca

za- 
do

ur.

Pracownica ma prawo zre
zygnowania w trakcie ko
rzystania z urlopu bezpłat
nego w każdym czasie z dal
szego kontynuowania urlopu 
za zgodą zakładu pracy albo 
po uprzednim zawiadomie
niu zakładu pracy co naj
mniej na 30 dni przed 
mierzonym powrotem 
pracy.

W okresie bezpłatnego 
lopu pracownica zachowuje 
dla siebie i członków rodzi
ny prawo do świadczeń spo
łecznej służby zdrowia oraz 
do zasiłków rodzinnych na 
warunkach ogólnie obowią
zujących, a po powrocie z ur
lopu bezpłatnego do pracy 
przysługują jej wszelkie u- 
prawnienia związane ż za
chowaniem ciągłości pracy 
z wyłączeniem wliczenia te
go okresu do okresu zatrud
nienia wymaganego do uzy
skania świadczeń emerytal
nych i rentowych.

Zakład pracy nie może 
rozwiązać stosunku pracy z 
pracownicą w czasie korzy
stania przez nią z urlopu 
bezpłatnego, otrzymanego na 
zasadach powyższej Uchwa
ły, chyba, że zachodzą oko
liczności lub przyczyny uza
sadniające rozwiązanie umo
wy o pracą z winy pracow
nicy lub jeśli zakład pracy 
ulega likwidacji. Jak z po
wyższego omówienia naj. 
ważniejszych punktów uch
wały wynika, prawo do ko
rzystania z bezpłatnego ur
lopu dla celów opieki r.ad 
małymi dziećmi rozwiąże 
wielu naszym pracownicom 
trudny problem godzenia 
pracy zawodowej z wycho
waniem dziecka bez obawy 
utraty pracy i praw naby
tych przed odejściem na ur
lop bezpłatny.

Dla informacji podajemy, 
że tekst Uchwały został o- 
gloszony w Monitorze Pol
skim Nr 24 z dnia 8 czerw
ca 1968 pozycja 154. W. S. 

długoletni działacz Cz. Bednar
ski, Z. Sosen ko, J. Makselon, 
M. Popek i wielu innych.

Aktyw Klubu wiele uwagi 
poświęca sprawom remontu 
sprzętu, przebudowie pomiesz
czeń gospodarczych, budowie 
nowych jednostek pływających 
— wykonując wszystko w czy
nie społecznym. Cennej pomocy 
przy realizacii tych przedsię
wziąć udzielała dyrekcje i rady 
zakładowe ..Cementowni", „E- 
lektromontażu" i PBM.

VZ pierwszych dniach czerwca 
Klub rozpoczął sezon uroczy
stym otwarciem połączonym z 
wciągnięciem flagi na maszt, 
pokazem jednostek pływają
cych i bogata iluminacja. W o- 
slatrich dniach hm. członkowie 
w Pczbie 28 osób brali udział 
w Międzynarodowym Spływie 
Kajakowym na Dunajcu. Na 
uwagę zasługuje fakt, że mimo 
niezbyt nowoczesnego sprzętu, 
osady uplasowały się r.a b. do
brych miejscach punktowa
nych ’ak grupówó, jak i indy
widualnie.

Na szczególne wyrójniepie 
zasłużyła osadą w składzie 
Szef ¿SzW płk P. Czepitą i dr 
J. Dziedzic — rtai$ujący yo

działacza spośród grona współ
towarzyszy pracy zawodowej 
i umiejętności gospodarskiego 
podejścia do spraw dla in
nych może trudnych, może 
nie w pełni zrozumiałych.

W naszej hucie istnieje Sil
ny aktyw samorządowy, gru
pujący się wokół Rady Ro
botniczej HiL i w Oddziało
wych Radach Robotniczych. W 
przeważające) mierze są to 
już wieloletni działacze, zna
jący swoje wydziały od pier
wszych lat ich istnienia. Re
krutują się spośród służb te
chnicznych. ekonomistów i ro
botników. Do nich przybywa
ją nowi: kładzie sie zwłaszcza 
nacisk na zainteresowanie pro
blematyką samorządowa pra
cowników fizycznych z dużym 
doświadczeniem zawodowym i 
wyrobieniem społecznym. I 
coraz więcej roootników 
współdecyduje na forum ORR 
i Samorządów Wydziałowych, 
dzięki czemu Samorząd w hu
cie może w pełni wykonywać 
swoje funkcje w stosunku do 
administracji, w pełni zasłu
guje na swoje miano.

Równolegle do wzrostu ilo
ści aktywu samorządowego u- 
stalają się również formy pod
noszenia kwalifikacji działa
cza Samorządu Robotniczego. 
Kilka dni temu zostało uro
czyście zakończone dwuletnie 
szkolenie działaczy RR w 
HiL. z udziałem członka e- 
gzekutywy KW PZPR w Kra
kowie. I sekretarza KF partii 
w hucie tow. T. Wachowskie
go, przewodniczącego Rady 
Robotniczej tow. I. Szparniż- 
k». sekretarza Rady Robotni
czej tow. T. Blody i przewod
niczącego Rady Zakładowej
>o<x>ooooo«>o«oo<xxx>ooooo<>oooooooooooooooo

wał kilka obiektów Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej, na
stępnie — Aglomerownię nr 

“2-T Walcownię Slabing. W ro
ku 1987 awansował na stano
wisko zastępcy kierownika od
cinka. Od tego czasu nadzo
ruje budowę osiedla studen
ckiego w Krakowie.

Wyróżnia się zaangażowa
niem, oddaniem w pracy, ofiar
nością. Umiejętnie potrafi łą
czyć pracę zawodową z dzia
łalnością polityczną. Jest ak • 
tywistą PZPR, drugi raz peł
ni funkcję I sekretarza POP 
w ZBM nr 3 „Walcownie”. Po
siada tytuł uprawnionego bu
downiczego, poza tym jest 
studentem Wydz. Budownict
wa Politechniki Krakowskiej.

(jd) 
Foto: M. Rożek

Budowniczowie huty
Zygmunt Adler

Rozpoczął pr a
cą w ZBM nr 
3 „Walcownie" 
PPH HiL od 

pierwszego 
dnia powstania 
zarządu. Był 

kierownikiem 
budowy obiek
tu w komplek
sie Walcowni 
Zgniatacz. Na

stępnie przez parę lat pełnił 
rozmaite funkcje w plonie 
technicznym zarządu. W roku 
1960 ponownie widać go było 
na pierwszej linii frontu bu
dowlanego. Prowadził budowę 
hali pieców wgłębnych, budo-
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Będą budować drogę
W listapadzie 1966 roku har

cerze i pozostali uczniowie Te
chnikum Hutniczo-Mechaniczne- 
io w Nowej Hucie zainteresowali 

się grobem radzieckiego lotnika 
nieznanego imienia, który zgi
nął w walce z hitlerowskimi 
najeźdźcami w latach drugiej 
wojny światowej i pochowany 
został na polach wsi Byszyce w 
powiecie krakowskim. Ucznio
wie nowohuckiej szkoły, przy 
wydatnej pomocy mieszkańców

czerwca.
ramach obchodu „Dni Mo
na terenie naszej dziel- 
Kluh organizuje Imprezę 

w dniu 23 czerwca br. (nie
dziela) - o godz. 17-stej n/Wisłą 
połączoną z częścią artystyczną, 
pokazem pływania jednostek 
wodnych, nokazem pirotechni
cznym,“na którą zaprasza człon
ków oraz wszystkich sympaty
ków sportów wodfiych z tefe. 
ću «eiainley.

stkretvrz JD LOK 
HALINA MAGURA 

HiL tow. J. Stefanika. W pier
wszej części uroczystości za
kończenia nauki odbył się wy
kład tow. T. Wachowskiego 
obrazujący rolę działacza Sa
morządu Robotniczego w za
kresie politycznego oddziały
wania i współzarzadzania za
kładem pracy. Przypomina
jąc o podkreśleniu rozwoju 
działalności Samorządu Ro
botniczego na ostatnim plenum 
CRZZ i podnoszenia kwa
lifikacji przez działaczy — 
mówca przeniósł te sprawy 
na teren naszej huty, naświe
tlając potrzebę dalszego wzmo
cnienia pracy Samorządów 
Wydziałowych w myśl uchwał 
IV Zjazdu. Tow. T. Wachow
ski podkreślił również zna
czenie właściwej postawy 
działacza samorządowego, je
go wiary w słuszność i skute
czność działania, które przy
nosi korzyści zakładowi i go
spodarce narodowej, przyczy
nia się do wzmocnienia sił go
spodarczych państw socjali
stycznych. Współdziałanie w 
zarządzaniu powinno mieć na 
celu wytworzenie w wydziale 
takiej sytuacji, która umożli
wi przyspieszenie uzyskania 
planowanych efektów pro
dukcyjnych i ekonomicznych.

Ocenie przebiegu i wyników 
dwuletniego szkolenia zostało 
poświecone wystąpienie sek
retarza Rady Robotniczej tow. 
T. Blody, który podał m. in., 
iż dotychczas przeszkolono w 
ten sposób 233 działaczy sa
morządowych. w tym na o- 
statnim szkoleniu 125. Po
większyło to grupę czołowego 
aktywu w wydziałach huty, a 
już widocznym efektem tego 
są wyniki przeglądów spo
łecznych, wzrost ilości wy
stąpień i ich jakości na po
siedzeniach Samorządów Wy
działowych i KSR huty, na 
naradach ORR. Wysoki po
ziom wykładowców i wykła
dów zachćca do uczestnictwa 
v/ szkoleniu.

(Dalszy ciąg na str. 7)

t

Byszye, wznieśli pomnik dla u- 
pamiętnienia czynów bo
hatera. Grób - pomnik stał się 
miejscem, wokół którego spoty
kają się chłopi z Byszye i oko
lic oraz uczniowie Technikum 
Hutniczo-Mechanlcznego na u- 
roczystościach i obchodach waż
nych rocznic. Wyłonił się w 
związku z tym nowy problem. 
Jest nim dojazd do pomnika. W 
okresie wiosennych i jesien
nych długotrwałych opadów czy 
roztopów jest on praktycznie 
niemożliwy.

18 bm. z inicjatywy opiekuna 
organizacji harcerskiej w Tech
nikum Hutniczo-Mechanicznym 
mgr E. Osolińskiego odbyła się 
w Byszycach narada, w której 
uczestniczyli m. in. sekretarz 
KP PZPR tow. Regucki oraz 
szef Powiatowego Sztabu Woj
skowego płk J. Lipiński. Po za
kończeniu wizji lokalnej posta
nowiono zająć się budową kil
kusetmetrowego odcinka drogi, 
prowadzącej od drozi państwo
wej Gorzków — Byszyce — 
Świątniki w kierunku grobu 
radzie'kiego lotnika.

Utworzono komitet budowy 
drogi. Jego przewodniczącym 
został kierownik szkoły w By- 
szycacb St. Żurek, zastępcą mgr 
E. Osoliński. Ponadto w skład 
komitetu weszli: sekretarz miej
scowej POP Józet Poznański, 
sołtys wsi Byszyce Stanisław 
Bugaj, przewodniczący OSP Ta
deusz Chlebda. Droga bu dost a
na będzie w czynie snolecznym, 
w którym wezmą udział ucznio
wie Technikum Hutniczo-Me- 
chąnicznego, mieszkańcy Byszyć 
orąz żołnierze, w imieniu któ
rych płk Lipiński zobowiązał 
się zorganizować transport ma- 
teriałów. Prace rozpoczną się 
we wrześniu br.

Fragment sali — uczestnicy sa kolenia z wydziałów kombinatu.
•«**•*♦«*•*•••*»•**»«*•••••«*o»**«*««••<«»•»««(«»«««»»«toooooeoe

Wątpliwości i wyjaśnienia

Wynagrodzenie za urlop 
po podwyżce premii

W myśl zarządzeń DN (z 17 
kwietnia i 17 maja 1968 r.) ro
botnikom grupy przemysłoweej 
i nieprzemysłowej zatrudnio
nym w systemie dniówkowo- 
premiowym podniesiono premie 
do 15 proc, ich płac zasadni
czych. Dotyczy to także robot
ników pracujących w jedno
stkach nadzoru inwestycyjnego, 
nie dotyczy natomiast pracowni
ków OZR. obsługi i straży.

Jak wynika z dotychczasowej 
praktyki i licznych zapytań, za
rządzenia te nie we wszystkich 
jednostkach zostały dobrze zro
zumiane. Wątpliwości budzi 
szczególnie sposób wyliczania 
średniego wynagrodzenie dla 
robotników, którzy udają się 
na urlop. Wątpliwości te wyja
śnia pismo dyrektora praey z 
dnia 17. VI. 196« r. Otóż przy 
wyliczaniu zarobku za okres ur
lopu wypoczynkowego 
przestrzegać zasady, że 
nagrodzenie 
e o w n i k a 
urlopu 
no być
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□OD

należy 
w y- 

p r a- 
e s i e 
w i n-

r 
P o

w ok 
nie 
mniejsze

Poznań 1968
Wszechogarniający tłum, 

multum decybeli i żar 
jak przy martenie — o- 
lo pierwsze wrażenia z Poz

nania Anno Domini 1968. Do
piero potem wyłania się obraz 
— i to też chaotyczny, mocno 
nieuporządkowany. Bo wrażeń 
— wiele.

ATRAKCJE — DLA 
SPECJALISTÓW

Zupełnie zdezorientowana 
przeciskałam się przez wysta
wowe tereny, usiłując zanoto
wać w pamięci fachowo 
brzmiące nazwy, opinie spe
cjalistów, czujących się tu jak 
u siebie w domu. Większość 
bowiem eksponatów — to ma
szyny i urządzenia. Raj — 
dla wtajemniczonych, ziemia 
nieznana dla laików.

■ oto np. angielska maszy
na indukcyjna do hartowania 
stali, o mocy 2/6 kVA — naj
większy na targach czynny 
odbiornik elektryczny,

■ albo szwedzkie maszyny 
do badania twardości metali 
firmy „Alfa”. „Durometr — 
Duromatic" — to aparat, któ- 
i ym badania przeprowadza się 
niezwykle uproszczonym sys
temem, a precyzja odczytu 
jest bardzo wysoka.

■ czy też urządzenia konte
nerowe zdobywające sobie 
świat jako najbardziej ekono
miczna i praktyczna metoda 
ttansportu. Pojemnikami tymi 
można równie dobrze przesy
łać wielkie, cieżkie maszyny 
■ak i drobnicę. Pojemniki pro
dukowane są w formie skrzy
ni nakładanej na podwozie sa
mochodu, a dającej się prze
nosić w całości na składowis
ko, wagon czy statek. Tutaj 
ciekawostka. Przy badaniach 
szczelności kontenerów, zato
piono w Hamburgu stalową 
skrzynie na siedem dni. Po 
jej wydobyciu okazało sie, że 
nie przeniknęła do wewnątrz 
cni jedna kropla wody.

I... DLA LAIKÓW
Atrakeja numer 1 — te pol

ski pawilon przemysłu lekkie- 
ge. Cóż zą cu<a! Tkaniny ja
kich i w kćmisie się nie u-

• •

gdyby w tym 
ie pracował.

n i ż 
czas

W oparciu o tę zasadę pra
cownikom korzystającym z ur
lopu w kwietniu, do wyliczenie 
ich średniego zarobku należało 
przyjąć premię w wysokości 
przyznanej w tym miesiącu gru
pie pracowników, z której wy
wodzi się pracownik przebywa
jący na urlopie. Natomiast pozo
stałe elementy płacowe (place 
zasadnicza, dopłaty za godziny 
nadliczbowe, świąteczne i noe- 
ne) przyjmuje się (do wyliczenie 
zarobku za okres urlopu) _ w 
wysokości średniej z ostatnich 
trzech miesięcy przed rozpoczę
ciem urlopu.

Jednostki organizacyjne, które 
nie przestrzegały tej zasady 
przy udzielaniu urlopów — pe 
wejściu w życie zarządzenie ar 
9 z dnia 17. IV. br. — zostały 
zobowiązane do ponownego 
przeliczenia wynagrodzeń pra
cowników, korzystających z ur
lopów po 1 kwietnia i doko
nania ewentualnych wyrównań.

(n)

świadczy, butki damskie ślicz- 
ności, o jakich marzy każda 
modnisia, konfekcja, nie mó
wiąc już o torbach i toreb
kach. krawatach i apaszkach. 
Brzydkie słowa same cisną się 
na usta. No bo dlaczego w 
kraju nie ma tych wspaniało
ści?

Długo ciągnie się kolejka do 
brazylijskiego pawilonu. Ama
torzy kawy, a jest ich ponoć 
dziennie około 4 tysięcy, cier
pliwie czekają na miniaturo
wy tekturowy kubeczek z ta
kąż szklaną łyżeczką — napeł
niony owym smolistym a jak
że mocnym nektarem. Kawa 
jest znakomita — próbowa
łam. Podobno gospodarze pa
wilonu, którzy do degustacji 
przeznaczyli wcale nie naj
przedniejszy gatunek, nie mo
gą wyjść ze zdziwienia, że ki
wa tak wszystkim smakuje. 
Różnica w mocy, a więc i 
smaku między brazylianą, a 
naszą de lur polega na nieu
miejętnym parzeniu w na
szych kawiarniach. Warto by 
więc przy okazji i jakiś mały 
kurs parzenia kawy zorgani
zować. Właśnie bowiem z 
Brazylii Polska importuje o- 
koło 70 procent kawy. Ile to 
jest? Ar.o, 240 tysięcy sześć- 
dziesięclo kilogramowych wor
ków tzw. zielonej kawy.

Najciekawsze pawilony? Ra
dziecki, bo zadawalał wszyst
kich, na zasadzie dla każdego 
coś miłego. A więc i najnow
sze modele odrzutowców TU 
z kolejnym numerem, i ka
mera łapiąca tłum targowy, 
ukazująca go potem na ekra
nie telewizora, i wspaniale fu
tra, i prześliczna ceramiką u- 
kraińska, oparta na ludowych 
wzorach. A wszystko to w 
czytelnej, ładnej ekspozycji.

Francuski — od perfum i 
przeróżnych kosmetyków, 
słynnych na cały świat firm, 
poprzez koniaki, maszyny i u- 
rządzenia. do najnowszych 
modeli Citroena i Renaulta. I 
na marginesie: samochodowa 
gorączka Polaków była na 
Targach wyraźnie widoczna. 
Tłum gromadzi s;ę wokół 
stoisk Volvo. Mercedesa, Ge- 
neral-Motórs, bacznie kejr.eń- 
tując szczególnie wąlory pól- 
skiesó Fiata.

BS
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Wydział Mechaniczno-Konstrukcyjny 
prowadzi w Spartakiadzie HiL

25 jednostek organizacyjnych 
kombinatu uczestniczy w tego
rocznej spartakiadzie hutniczej. 
Meżemy już podać wyniki ry- 
waliżićji po 10 zakończonych 
konkurencjach. Prowadzi dru- 
żyńa Wydziału Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego — 179,5 pkt, 2. 
HPR 155 pkt, 3. Zakład Mate
riałów Ogniotrwałych 147 pkt, 4. 
Wąleownią Zimna 121,5 pkt, 5. 
Zakład Koksochemiczny, 6. Od
lewnie 118,5 pkt.

GŁÓWNY ENERGETYK 
MISTRZEM W SIATKÓWCE

Zakończyły się rozgrywki o 
łHiitrsostwo I ligi siatkówki. 
Końcowa tabela ukształtowała 
się następująco:

1. Gł. Energetyk 10 16 18:5
2. Zakład Koksoch. 10 16 18:7
3. Wydz. Mech .-Kon. 10 14 16:9
4. Stalownia Mart. 10 14 14:9
5. Zakład Mat. Ogn. 10 12 13:9
6. Walc. Gorąca 10 12 13:11
ł. HPR 10 8 11:12
8. Walcownia Zimna 10 6 9:14
9. Transport Kol. 10 6 8:15

10. Wielkie Piece 10 2 3:18
11. Wydział Wlewnic 10 2 2:13

Dwa ostatnie zespoły opusz
czają I ligi- Wobec równej ilo
ści punktów dwu pierwszych 
drużyn o mistrzostwie zadecy
dował dodatkowy mecz. Zwy
cięstwo w stosunku 2:1 odnio- 
się drużyna Głównego Energe
tyka, zdobywając tytuł mistrza 
Spartakiady na rok 1968. Gratu
lujemy. Zwycięski zesoół wy
stępował w składzie: Józef Mię
sa, Florian Luba, Jan Bogu- 
nirski. Kazimierz Wawrianek, 
Andrzej Pietras, Jan Rusek i 
Zbigniew Paletko.

BIEGI PRZEŁAJOWE
Uczestnicy biegów przełajo

wych startowali w dwu gru- 
pąch: w piłrwsze, pracownicy 
de 82 lat, w drugiej — powyżej 
tej granicy wieku. W pierw
szej gfupte zwyciężył Jerzy 
Csyszezoń (Wydział Remontów 
Maszyn). 2. Zbigniew Nowo
sielski (Wydział Remontów Ma
szyn). 3. Stanisław Zabiegała 
(HPR). 4. Ryszard 2yła (Wy
dział Mechaniczno - Konstruk
cyjny).

W drugiej grupie pierwsze 
miejsce zajął Stanisław Wątro
ba (Walcownia Zimna), 2. Ry
szard Pyrczak (Wydział Mecha. 
niczno-Konstrukcyjny), 3. Stani
sław Kromka (Wydział Mecha- 
nićzno-Konstrukcyjny). 4. Józef 
Grodowski (Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych).

Zespołowo pierwsze miejsce 
zajął Wydział Mechaniczno- 
Konśtrukcyjny 1.346 pkt, 2. 

W czerwcu nad Zalewem...
Na terenie nowohuckiego Za- taj ze słońca i wódy. szukają 

lewu ruch w dniach czerwco- ochłody. Przyjeżdżają więc na- 
wej kanikuły ogromny. Tysią- wet mieszkańcy starego Kra- 
ct ludzi i dzieci korzystają tu- kowa. Największe powodzenie

»•is«• • <>«- | ~ i - z '' 7 - ; ■. j.„

Kąjląeyeh się nie brakuje o każdej porze dnia,.

Walcownia Zimna 1.344 pkt, 3. 
Zakład Materiałów Ogniotrwa
łych 1.111 pkt, 4. HPR 902 pkt.

KAJAKI
Wśród kobiet pierwsze miej

sce w jedynkach zajęły ex 
aequo Janina Pyrczak (Wydział 
Mechaniczno - Konstrukcyjny) 
i Stanisława Depta (HPR) w 

czasie 2.12 min.. 2 Maria Ko
walik (ZMO) 2,14 min., 3. Kry
styna Wasłaga (Główny Energe
tyk) 2,23,9 min.

W dwójkach: 1. Zofia Zej- 
man i Krystyna Ziewacz (Wal
cownia Gorąca) 2,10 min., 2. 
Ewa Więclawik i Teresa Nako- 
nieczny (Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny) 2,11 min., 3. A- 
polonia Kaczmarczyk i Helena 
Dudzińska (Odlewnie) 2,33 min.

Wśród mężczyzn zwyciężył w 
jedynkach Franciszek Kaczmar
czyk (Zakład Koksochemiczny) 
1,49,2 min., 2. Zbigniew Juszczyk 
(Walcownie Wstępne) 1 Józef 
Stachowicz (Główny Energetyk) 
w jednakowym czasie 1,55 min.,
3. Adam Kruża (HPR) 1,57 min.

W dwójkach: 1. Wiesław Sta
nuch i Jan Kneć (HPR) 1,37 
min., 2. bracia M. i J. Hajdu
gowie (również HPR) 1,37,3 min.,
3. Władysław Zająo i Janusz 
Marzec 1,33 min.

Drużynowo konkurencję kaja
kową wygrała ekipa Hutnicze
go Przedsiębiorstwa Remonto
wego 690 pkt., 2. Zakład Kok
sochemiczny 651 pkt., 3. Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych 643 
pkt., 4. Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny 634 pkt.
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Brawo uczniowie — 
sportowcy ZSZ HiLI

Od 14 do 16 bm. w Chorzowie 
odbyła się III Centralna Sparta
kiada hutniczych szkół zawo
dowych.

Brały w niej udział reprezen
tacje 28 szkół zakładów hutni
czych objętych działalnością 
Związku Zawodowego Hutni
ków.

Uczniowie naszej szkoły brali 
udział we wszystkich konku
rencjach i wywalczyli następu
jące miejsca:

w lekkoatletTce:
I i III na 100 m. IV na 200 m, 

IV i V na 400 m. II, III, IV na 
800 m, I w sztafecie 4x100. IV 
w rzucie kulą. III w skoku 
w zwyż. I, II i V w skoku w dal,

w grach zespołowych
I — w siatkówce

II — w koszykówce
>»•»»♦•»•«♦»♦**»♦>«♦»<•*•*«••****

Ze sportu 
szkolnego
Mamy koniec roku szkolnego 

a wraz z nim zakończenie za
wodów sportowych uczniów 
szkół podstawowych. W Nowej 
Hucie organizuje je Szkolny 
Dzielnicowy Ośrodek Sportowy 
nod auspicjami Inspektoratu 
Oświaty.

Ostatnio zakończone zostały 
m. in. rozgrywki w piłce ręcz
nej. Brało w nich udz:ał 15 
drużyn dziewcząt i 22 drużyn;/ 
chłopców. W I lidze dz ewcmt 
zwyciężyła szkoła nr 85 rrzed 
szkołą nr 80 i szkolą nr 86. W 
TI lidze dziewcząt p:erwsze 
miejsce zajęła szkoła nr 37 przed 
szkołą nr 92 i szkołą nr 115.

W I lidze chłopców kolejność 
czołowej czwórki by'a następu
jąca: 1. szkoła nr 87. 2. szkoła 
nr 84, 3. szkoła nr 88. 4. szkoła 
nr 91. W II lidze pierwsze miej
sce zajęła szkoła nr 105, 2. 
szkoła nr 98, 3. szkoła nr 81. W 
III lidze: 1. szkoła nr 37, 2. 
szkoła nr 87 (drugi zespół), 3. 
szkoła nr 85 (drugi zespól).

CZWÓRBÓJ 
LEKKOATLETYCZNY

Jak co roku zorganizowano 
zawody w czwórboju lekkoatle
tycznym o puchar „Świata Mło
dych”. Odbywały się w dwu 
grupach: 11—12 lat oraz 13—15 
lat. W grupie dziewcząt star
szych w poszczególnych konku
rencjach zwyciężyły: bieg 60 m 
— Anna Noworytko (szko'a nr 
83) 8,3 sek.. skok w dal — 
Grażyna Walczak (szkoła nr 87) 
4.70 m, skok wzwyż — Danuta 
Słowik (szkoła nr 83) 135 cm, 
rzut palantówka — Danuta An
drzejczak (szkoła nr 115) 46 m.

Dziewczęta młodsze: 60 m i 
skok w dal — Nina Kucharska 
(szkoła nr 91) 8,4 sek. i 4.36 m, 
skok wzwyż — Jolanta Simla 
(szkoła nr 80) 125 cm, rzut pa- 
lantówką — Iwona Kowynia 
(szkoła nr 80) 44 m.

Chłopcy — grupa starsza: 60 
m — Edward Osiecki (szkoła nr

w pływaniu VI miejsce 
(4x50 m).

Ogółem reprezentacja ZSZ HiL 
w spartakiadzie zdobyła 92 
punkty, co zapewniło zdobycie 
I miejsca i pucharu ufudowane- 
go przez organizatorów — Za
rząd Główny Związku Zawodo
wego Hutników i Federację 
Sportową „Hutnik", oraz pu
char przechodni ministra prze
mysłu ciężkiego.

Należy zaznaczyć, że nasi u- 
czniowie — uczestnicy tegoro
cznej III Spartakiady to nie 
tylko dobrzy sportowcy, ale wie
lu także przoduje w nauce. 
Sukcesy osiągnięte w spartakia
dzie szkoła zawdzięcza pracy 
nauczycieli wych. fizycznego, 
sportowców, jak również Od
działowi TKKF HiL, który w 
dużym stopniu przyczynił się do 
umasowienia sportu wśród ucz
niów szkoły.

mają kajaki i rowery wodne, 
sprzętu jednak nie starcza dla 
wszystkich chętnych. Bardzo 
dużo uciechy mają dzieci, dla 
których przygotowano huśtaw
ki, karuzele, drabinki. Kąpiel 
choć zabroniona, a jednak po
ciąga. Nic więc dziwnego, że w 
wodzie stale pełno dzieciarni.

Pomyślano również o star
szych, przygotowując dla nich 
ławeczki. Możr.a usiąść nad sa
ma wodą, wypocząć...

Basen — stałe oblężony. Nad 
bezpieczeństwem kąpiących sie 
czuwają ratownicy. Wszystko 
byłoby w porządku, gdyby nie 
..występy" chuliganów oraz 
dość często zdarzające się kra
dzieże. przeważnie zegarków.

Tekst i foto: J. Brożek 

Tato, zostaw i dla mnie 
trochę kompotu...

87) 7.8 sek.. skok w dal — Ka
zimierz Aksamit (szkoła nr 91) 
5.45 m, skok wzwyż — Jerzy 
Ładno (szkoła nr 80) 158 cm, 
rzut palantówka — Wiesław 
Lewandowski (szkoła nr 83) 
53 m.

Chłopcy — grupa młodsza: 
60 m — Tadeusz Jakubczyk 
(szkoła nr 91) 8,3 sek., skok w 
dal i skok wzwyż — Zdzisław 
Wyrwas (szkoła nr 100) 4.83 m 
i 145 cm. rzut palantówką — 
Andrzej Szwed (szkoła nr 80) 
50 m.

Zespołowo zwyciężyła szkoła 
nr 83.

W sztafetach im. J. Kusociń- 
skiego zwyciężyły: wśród dzie
wcząt — szkoła nr 83 przed 
szkoła nr 80 i szkoła nr 92. 
Wśród chłopców — szkoła nr 83 
przed szkołą nr 91 i szkołą nr 87.

Uczniowie szkół podstawo
wych Nowej Huty odnoszą suk
cesy w rozgrywkach szczebla 
wojewódzkiego. M. in. drużyna 
szkoły nr 92 zajęła pierwsze 
miejsce w zawodach wojewódz
kich w gimnastyce dziewcząt a 
szkoła nr 83 — czwarte mie'- 
sce w gimnastyce chłopców. W 
koszykówce Nowa Huta święciła 
generalny triumf: wśród dziew
cząt zwyciężyła szkoła nr 83 a 
wśród chłopców szkoła nr 101. 
W siatkówce trzecie miejsce za
jęły dziewczynki ze szkoły nr 
37. W czwórboju lekkoatletycz
nym i w sztafetach im. J. Kuso- 
cińskiego drugie miejsce zajęły 
zespoły szkoły nr 83.
■/•///•///•///•///•//'•///•///•///•///•ó

Tylko czwarte miejsce
W czwórboju lekkoatletycz

nym. stanowiącym jedną z serii 
mistrzostw II ligi startowały w 
ub. sobotę i niedzielę na stadio
nie Hutnika zespoły Stali Mie
lec, AZS Śląsk. Cracovii oraz 
drużyna gospodarzy. Hutnikom 
niestety niezbyt powiodło się w 
tych zawodach. W łącznej punk
tacji zajęli czwarte miejsce.
1. AZS Śląsk 3.789 pkt.
2. Stal Mielec 3.664 pkt.
3. Cracovia 3.591 pkt.
4. Hutnik 3.430 pkt.

Warto dodać, że Hutnik wy
grał konkurencie kobiece, ale 
nrzegrał zdecydowanie w kon- 
kurenc’ach męskich i to zade
cydowało o porażce w łącznej 
punktacji.

Hutnik wygrał obie sztafety 
4 x 100 m (żeńską w składzie: 
Iwona Gurbała, Elżbieta Bie. 
niek. Anna Ostrowska i Jadwi
ga Polanowska oraz męska w 
składzie: Andrzej Msczyńtkl, 
Zdz:sław Serafin. Ryszard An- 
gielczyk i Marian Jamek) a 
także 100 m kobiet (Elżbieta 
Bieniek 12.8 sek), 80 m crzez 
płotki (Jadwiga Polanowska 
11,9 sek.). 200 m kohiet (Iwona 
Gurbała 25.4 sek.l. 100 m męż
czyzn (Andrzej Mączyński 11,1 
s»k.) 400 m przez płotki (Zdzi
sław Serafin 54,8 sek.).

Przyszła pora dokonania ide
owego bilansu VI Olimpia
dy Kulturalnej wydziałów 

Huty im. Lenina. Właśnie jej 
ostatnim akordem było ponie
działkowe spotkanie w Zakł. 
Domu Kultury uczestników tej 
wielkiej imprezy z organizato
rami: Domem Kultury, Radą 
Zakładową Kombinatu, Fabry
czną Organizacją Partyjną i 
Zarządem Fabrycznym ZMS.

Już dużo wcześniej zwycię
skie wydziały wzięły regula
minowe nagrody, na zakończe
nie nagrodzono dyplomami i 
skromnymi kwotami pieniężny
mi laureatów poszczególnych 
konkursów: amatorów-śpiew a. 
ków, recytatorów, plastyków, 
muzyków i zwycięzców kon
kursu czytelniczego. Upominka
mi książkowymi uhonorowano 
codzienny trud kolporterów bi
letów teatralnych, społecznych 
bibliotekarzy i większość tych, 
którzy prowadzili olimniadowe 
dzieło w swoich wydziałach.

Wiemy, że społeczna praca 
kulturalno-oświatowa w środo
wisku produkcyjnym jest nie
wymierna, że często można nie 
docenić ofiarnego działacza, 
któremu cały splot obiektyw
nych przuczyn nie pozwala o- 
siągnąć większych sukcesów. 1 
tym razem być może ktoś z ci
chych pracowników na tej ni
wie został niezauważony. Niech 
więc satysfakcją dla niego bę
dzie cel, dla którego się tru
dził.

Sportowa terminologia, spor
towe tempo — to tylko zewnę
trzne formy podnoszące atrak
cyjność imprezy. Cel Olimpia
dy Kulturalnej, jej sens — nie 
mieści się w pogoni za najwyż
szą punktacją, za olśniewają
cym lecz jednorazowym supce. 
sem, chociaż doping w tym 
kierunku był przez Organiza
torów zupełnie świadomie po
pierany. Porńagał w utrzyma
niu, napięcia, zainteresowania-«

Ostatnie mecze w II lidze
emocji

Przedostatnia kolejka spotkań 
w II lidze, wyjaśniła nieoczeki
wanie wszystkie problemy. 
Przygotowani byliśmy bowiem 
na to, że ostateczne decyzje na 
dole tabeli, zapadną dopiero na 
samej mecie rozgrywek. IV me
czu Hutnika z Lechem, gdv 
goście dwukrotnie obejmowali 
nrowadzenie, przeżyliśmy na
wet obawę. esy w wypadku 
przegrania tezo spotkania. Hut
nik nie znajdzie się w bardzo 
trudnej sytuacji. Tymczasem po. 
rażka ostro finlszującero lotni
ka. zwycięstwa Craeorif, Startu 
i Górnika — wyjaśniły całkowi
cie sytuację. Sytuacja ta dala 
się wielce niekorzystna dla ze
społów Włókniarza, MZKS, Vlc-

WIOŚLARSTWO
de
na

22 i 23 bm. w godz. 10.30 
14 OT odbędą sie w Krakowie 
Wiśle Regatr Wioślarskie o Mi
strzostwo Okręgu w kategorii 
juniorów. Meta poszczególnych 
biegów bedsie w rejonie nriy- 
stani Startu „Pradnlczanki” po
wyżej mostu Dębnickiego.

Regaty te zgodnie z kalenda
rzem imprez wioślarskich miałr 
odbyć się 15 i 16 bm. — jednak 
z uwagi na stan powodziowy na 
Wiśle zostały przełożone na naj
bliższą sobotę i niedzielę W re
gatach wezmą udział osady 
krakowskich klubów wioślar
skich: Yacbt Clubu „Budowla
ni” Nowa Huta, AZS Kraków. 
KKW-29, Start „Prądniczanka”.

Trudno przewidywać. kto 
zwycięży w tych regatach — w 
biegach juniorek stawiamy na 
młode wioślarki Yacht Clubu 
N.H., w bierach juniorów na o- 
sadv AZS, ale i pozostałe kl»hv 
mają coś do powiedzenia. Z.N.

■

Porady praktyczne
Kłopotów, które zazwyczaj to

warzyszą każdemu wyjazdowi 
na urlop nie zaliczamy wpraw
dzie do tych przykrych, jednak 
chaotyczne i ’ gorączkowe przy
gotowania przedwyjazdowe mo
gą spowodować pewne niepo
trzebne zakłócenia w naszym 
systemie nerwowym.

W wielkim zamieszaniu czę
sto zapomina się o zabraniu 
podstawowych rzeczy — pozo
stawia wiele spraw nizzała- 
twionych. które niepokoją i psu
ją radość dohrze zasłużonego 
wypoczynku. Środkami likwi
dującymi całkowicie troski 
związane z wyjazdem są: dobra 
organizacja i spokoine, syste
matyczne przygotowania. Pozo
stawiamy do własnego uznania 
sprawę wyboru rzeczy, które 
mają stanowić nasz urlopowy 
ekwipunek ponieważ wiemy, że 
nikt nie będzie zabierał przed

co w tak masowej i długofalo
wej imprezie odgrywało waż
ną rolę. Tegoroczna Olimpiada 
Kulturalna miała do osiągnięcia 
konkretny cel: przybliżyć wie
lotysięcznej załodze kombinatu 
sprawy kultury polskiej w jej 
najszerszym aspekcie oraz stwo. 
rzyć możliwości dla ujawnienia 
sie artystycznych uzdolnień 
hutników w plastyce, śpiewie, 
muzyee, recytacji i fotografii.

Czy cel został osiągnięty? 
Chyba tak... W ciągu 3 miesię
cy — ftk. 15 tysięcy odwiedzin

Prawo 
do optymizmu
w teatrach, Ok. 20 tys. osób 
(w tej liczbie też rodziny hut
ników) w muzeach Krakowa i 
muzeach regionalnych kilku 
województw, ..zaliczenie" do- 
slown'e wszystkich organizo
wanych w tym czasie wystaw 
plastycznych w Krakowie i No
wej Hucie. Jeśli nawet przyj- 
miemy, za czysto mechaniczny 
udział pewnej części z tej licz
by uczestników, to i tak war
tość samej akcji jest niezaprze
czalna.

Także masowy udział potra
fiły zagwarantować niektóre 
komitety olimpiadowe na od
czytach we własnych świetli
cach wydziałowych, do których 
docierali znani publicyści kra
kowscy. krytycy literaccy, ak
torzy itp.

Mniej masowy, niż spodzie
wano się był udział załóg w 
konkursie czytelniczym. Może 
należało wymyślać dla niego 
atre.keymiejszą formę? Na pe
wno będą się nad tym zastana
wiać organizatorzy następnej, 
VII Olinaudu, Ca bu 

torii i Lotnika, które w wy
niku końcowej klasyfikacji, mu
szą pożegnać szeregi II ligi. Tak 
więc, spotkania ostatniej ko
lejki mistrzostw, posiadać będą 
tylko znaczenie prestiżowe. 
Właśnie punkt zdobyty przez 
Hutnika w remisowym spotka
niu z Lechem, okazał się zby
teczny dla zabeznieczenia dru
żyny przed spadkiem, natomiast 
był konieczny dla utrzymania 
zajmowanej 9 pozycji. Trudno 
będzie ją jednak utrzymać. W 
wypadku nie przywiezienia żad- 
Hnych zdobyczy punktowych nd 
Zawiszy Bydgoszcz — Hutnika 
mogą minąć zarówno Górnik, 
Cracovia, jak i Start, które w 
wynadku zremisowania wzglę
dnie wverania swoich spotkań, 
lepszą różnicą bramek wywin
dują się w górę tabeli.

Trzeba jednak stwierdzić. 
Hutnik nie jest bez szans 
meczu z bydgoskim 
Zawisza w rundzie 
jest 
żrn. 
tów 
jak 
nego, że z pierwszego miejsca 
jakie zajmował po pierwszej 
rundzie. wylądował aż na 
siódmej pozycji. Podobnie zresz
tą rzecz się ma z Hutnikiem, 
który osiągnął dużo gorsze re
zultaty na wiosnę, niż w jesie
ni. Ciekawe wiec. Jak obydwa 
zespoły potraktują to prestiżo
we snotkanle, którego wynik 
zaważy na końcowych lokatach 
i będzie miał duży wp’yw na 
ukształtowanie sie środka tabe
li. Nam się wydaje, że b»z 
względu na wynik — Hutmk 
powinien dać szanso zagrania 
w pierwszym zcsnole zawodni
kom młodym, takim jak Ząbek, 
Francuziak czy Jagielski.

J. C.

że 
w 

Zawisza, 
wiosennej 

Jedną z najsłabszych dru- 
Stracił bardzo dużo punk- 
zarówno na boisku swoim, 
i przeciwników. Nic dziw-

8?

miotów zbędnych. Radzimy na
tomiast... co najmniej na dwa 
dni przed wyjazdem przygoto
wać cały zestaw tego co ma 
nam wystarczyć na okres, kie
dy będziemy poza domem. Rze
czy, które można kupić w każ
dym kiosku „Ruchu" (np. pod
ręczne kosmetyki) raczej niech 
nie zajmuje miejsca w naszych 
bagażach. Nie można natomiast 
zapomnieć o podróżnej apteczce.

Przed wyjazdem koniecznie 
trzeba uregulować wszelkie ter
minowe płatności (za gaz. świa
tło. radio, telewizję). Pamiętaj
my o wyjęciu wszystkich wty
czek z kontaktów, zakręceniu 
kranów wodociągowych, wyłą
czeniu głównego kurka gazowe
go. o dokładnym pozamykaniu 
okien. Wyścielane meble powin
no się przykryć prześc e-adła- 
mi — kwiaty najlepiej wstawić 
do naczyń wypełnionych w 1/3 
wodą. Nśleży również... pozosta
wić wszelkie troski zarówno ro
dzinne jak i zawodowe w do
mu. kog.

nie wymyślono — pozostaje je
den i ten sam tradycyjny spo
sób przyswajania sobie treści: 
czytanie. I na to trzeba przy
stać bez szemrania...

W swej drugiej części cel O- 
limpiady został również osiąg
nięty. Zielone światło dla no
wych talentów ujawniło rze
czywiście kilka interesujących 
prac plastycznych w malarst
wie i rzeźbie. Być może, przed 
ich autorami otworzyła się ja
kaś nowa, piękna perspektywa 
dalszego doskonalenia swego ta
lentu, może Ognisko Plastyczne 
z brakującą im wiedzą o pod
stawach i warsztacie? Wresz
cie, co się chyba najbardziej li
czy — ca’,kiem prywatne zado
wolenie. Wśród konkursów o- 
llmpiadowych, szczególnie Tur. 

i niej Wydziałów pomyślany na 
wzór telewizyjnego „Turnieju 
Miast" — odegrał niezamierzo
ną rolę, wykraczającą daleko 
poza sprawy kulturalno-oświato
we. Zdrowe ambicje zwycięst
wa nad przeciwnikiem scalały 
wydział cd wewnątrz, dopro
wadzały do bliższego poznania 
swych możliwości personalnych, 
do ścisłej współpracy kierow
nictwa technicznego z organiza
cjami partyjnymi i związko
wymi. Nie przypadkiem, właś
nie te wydziały, gdzie to-nół- 
praca wszystkich czynników 
przebiegała najlepiej — zaję
ły najwyżej punktowane miej, 
sca.

Nie było w oHmpiadowych 
konkurencjach konkursu na 
kulturę współżycia, koleżeńst
wa. Są to sprawy zbyt delikat
ne, nie dające się ująć w ry
gory gier sportowych. l.ecz 
można mieć nadzieję, że ‘im 
wszędzie, odzie Olimpiado Kul. 
turalna przeorała w jakim1 sen
sie wydział, tam powinien zo
stać j»f ślad nie tylko w po- 
etaci dyplomu.

• DJTfZANOWICa
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Zaczęły się rozmowy aktywu ZMS 
z młodymi pracownikami huty

Inicjatywa wyszła od Za
rządu Głównego ZMS. Po
lega ona na przeprowadze
niu szczerych i bezpośrednich 

rozmów aktywu ZMS z zatru
dnionymi w zakładzie m 1 o- 
dymi pracownikami. Temat 
rozmów nie został dokładnie 
sprecyzowany, pozostawiony 
został szeroki margines na 
sondaż opinii młodych ludzi 
nie tylko odnośnie pracy i po
zycji organizacji ZMS-skiej, 
ale i warunków pracy, wypo
czynku, spraw socjalno-byto
wych, podwyższania kwalifi
kacji itp.

W naszej hucie rozmowy z 
młodymi, niezoiganizowany- 
mi pracownikami zaczęły się 
7 czerwca. Do ich przeprowa
dzenia powołane zostały przy 
zarządach zakładowych i ko
łach ZMS specjalne zespoły 
(„trójki"). Rozmowy odbywa
ją się według ustalonych z 
góry harmonogramów, w po
mieszczeniach partyjnych w 
wydziałach, które zostały 
odpowiednio udekorowane. 
Członkowie „trójek" — dla 
nadania odpowiedniej rangi 
rozmowom — występują w 
strojach organizacyjnych. Na 
rozmowy zapraszane są gru
py liczące od 10 do 15 osóo.

Pierwsze uwagi i refleksje 
o rozmowach? Na podkreśle
nie zasługuje fakt dużej frek
wencji. Świadczy to niewąt
pliwie o zaufaniu do organi
zacji ZMS-kiej, o potraktowa
niu sprawy poważnie. Podczas 
spotkań zawiązuje się — jak 
to zwykle między młodymi 
bywa — szczera, koleżeńska 
rozmowa, bez cienia ofic- 
jalności czy sztywności.

Przychodzący na rozmowy 
młodzi pracownicy wyrażają 
duże zadowolenie, że ZMS 
coraz bardziej zaczyna dostrze
gać wszystkich młodych —po
tencjalnych kandydatów orga
nizacji, że zaczyna bardzo kon
kretnie interesować się ich 
problemami. Już pierwsze 
spotkania wykazały, jak bar
dzo potrzebny i cenny był ta
ki kontakt. Przykładem może 
być koło przy Wydziale Au
tomatyzacji huty. Spośród 10 
młodych ludzi, z którymi 
przeprowadzone zostały roz
mowy i których poproszono o 
opinie, aż siedmiu zgłosiło 
swój akces do ZMS.

Co móvią młodzi pracow
nicy huty? Z wielu opinii 
wybieram kilka najczęściej 
powtarzających się, lub po 

Handel i.
Zdawałoby się, że nic nie stoi 

na przeszkodzie, aby kultura w 
handlu była rzeczywiście kul
turą. Niestety, jeśli chodzi o 
nowohuckie sklepy, wiele po- 
zostaje do życzenia.

Zanotowałam jeden jedyny 
dzień, a właściwie krótki o- 
kres czasu w godzinach poran
nych. Odwiedziłam zaledwie 
trzy sklepy spożywcze, ale na 
podstawie tych przykładów 
można, niestety, urobić sobie 
opinią o większości nowohuc
kich placówek handlowych.

A więc sklep MHD nr 134 
przy Alei Lenina. Prawdziwą 
zmorą jest- tutaj zakup pieczy
wa w godzinach od 6 do 9, a 
nawet i po tej godzinie. Po 
pierwsze: pieczywo przywożone 
jest za późno. Z chwilą otwar
cia sklepu, klienci powinni być 
obsługiwani natychmiast, a nie 
czekać, aż półki zapełnią się 
towarem. Po drugie: przy stoi
sku z pieczywem tworzą się 
tasiemcowe kolejki. Pół biedy, 
jeżeli klientów obsługuje ener- 
piczna, rutynowana ekspe
dientka. Znacznie gorzej, gdy 
sprzedaż prowadzi osoba młoda, 
niedoświadczona, której do- 
s'ownie „wszystko z rr,V leci". 
Poza tym: czy w godzinach naj
większego ruchu, a więc rano, 
nie możnaby ustawić przy tym 
właśnie stoisku dwóch ekspe
dientek, tak, jak jest prakty
kowane przy stoisku z nabia
łem? Zważywszy fakt, że w 
tym czasie np. stoisko cukierni
cze nie cieszy się specjalnym 
„wzięciem", można chyba jakoś 
te sprawy regulować, ku zado
woleniu spieszących się do pra
cy klientów.

Ale idźmy dalej. Przy tej sa
mej ulicy znajduję się mały

prostu charakterystycznych. 
Organizacja ZMS-ka powinna 
szerzej „wychodzić" naprze
ciw młodzieży, należy więcej 
odbywać ogólnych, otwartych 
zebrań. Zapewni to mocniej
szy kontakt z całą załogą i 
zarazem — przez zbliżenie za
łogi do problematyki, którą 
zajmuje się ZMS, wpłynie 
niewątpliwie na wzrost auto
rytetu organizacji.

ZMS powinien wyrażhiej i 
bardzo stanowczo przedsta
wiać na posiedzeniach kiero
wniczego kolektywu w wy
działach sprawy ludzi mło
dych (nie tylko członków or
ganizacji). Inna opinia: lepiej 
należy wykorzystywać kwali
fikacje młodych fachowców 
np. inżynierów. Bywa tak, że 
powierza się młodemu inży
nierowi funkcję skarbnika w 
w kole, każę mu się zbierać 
składki organizacyjne. Tym
czasem mógłby być z dużo 
większym pożytkiem wyko
rzystany do pracy w jakimś 
zespole problemowym.

Często przewija się przez 
rozmowy sprawa autory
tetu ZMS. Młodzi wykazują 
jakie szkody w tej dziedzinie 
sprawia np. brak konsekwen
cji. Przytaczane są przykłady 
— słusznych i potrzebnych 
inicjatyw ZMS — które nie 
są Jednak doprowadzane do 
końca, „rozpływają” się" nie 
przynosząc rzecz jasna spo
dziewanych korzyści.

Akcentowany jest często 
problem właściwej informa
cji w ZMS. Członkowie tej o 
charakterze politycznym prze
cież organizacji powinni być 
dobrze i na bieżąco zoriento
wani w zagadnieniach polity
cznych i gospodarczych. Tym
czasem za mało wiadomości 
dociera do ludzi młodych.

Zespoły prowadzące rozmo
wy bardzo skrzętnie notują 
wszelkie zgłaszane w ich to
ku wnioski, uwagi, postulaty. 
Przekazują protokoły do ZF 
ZMS segregując od razu 
wnioski skierowane do ZMS. 
do kierownictwa gospodarcze
go, do kierownictwa politycz
no-społecznego huty. Po za
kończeniu rozmów, co powin
no nastąpić w terminie do 15 
lipca, zadaniem nr 1 będzie 
dokonanie oceny ich przebie
gu. Odbędzie się to na zebra
niach organizacyjnych w pio
nach, zakładach i wydziałach. 
A następnie Zarząd Fabrycz
ny ZMS kierować będzie 
wnioski konkretnym adresa-

.. kultura
sklepik PSS „Kefirek". Kupu
ję 10 jajek i otrzymuję je... lu
zem. „Torebek nie mamy" — 
mówi sprzedawczyni. A więc — 
delikatny towar trzeba brać d o 
kieszeni, jeżeli się je ma, albo 
przychodzić z własną torebką. 
Do normalnej statki wkładać 
jajka, to trochę niebezpieczne: 
mogą wylecieć przez zbyt du
że „oczka".

I jeszcze dalej: sklep MHD 
nr 110. Po zakupie klient pro
si o torebkę. Tutaj torebki są, 
owszem. Ale ekspedientka rzu
ca po prostu torebkę na ladę. 
A więc samoobsługa? Ta,ka me
toda pracy w normalnym skle
pie, nie w „Samie", budzi co- 
najmniej zdziwienie.

Sprawy niby drobne, ale ten, 
kto codziennie robi zakupy, 
wraca do domu naprawdę zde
nerwowany i zmęczony ciągły
mi utarczkami ze sprzedawca
mi. Z pewnością w nowohuc
kim handlu jest już o wiele le
piej, niż kilka lat temu. Na 
pewno starają się o to dyrek
cje MHD i PSS, nie wątpimy, 
że pragną zadowolenia klien
tów, że chcą nasz handel po
stawić na odpowiednim pozio
mie. Ale niestety, bardzo wiele 
jest jeszcze do zrobienia. Wie
rzymy, że szkolenie sprzedaw
ców będzie trwać dalej, że orga
nizacja pracy w poszczególnych 
sklepach ulegnie poprawie i że 
wreszcie da s‘ę zał-twió więk
szy przydział opakowań. Do 
przesz’ości już należą praktyki, 
gdy śledzie pakowano w gaze
tę. Ale, jak się okazuje — na
wet delikatny, tłukący się to
war kupujemy jeszcze teraz 
bez opakowania...

_ (*!) . 

tom do załatwienia. Już te
raz można — wydaje się — 
podkreślić ogromną odpowie
dzialność za prawidłowe i 
pełne wykorzystanie „mate
riału” zebranego w trakcie 
rozmów.

Najlepiej, najsprawniej prze
biegają jak na razie rozmowy 
w ZMO i w Wydziale Wlew
nic. Wszystkie terminy są tu
taj skrupulatnie przestrzega
ne. „trójki” wykazują dużo 
inicjatywy i konsekwencji w 
swej pracy. <Cała akcja jed
nakże dopiero, nabiera rozma
chu. i

(jd)
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Moda

Sukienka na wczasy z dużym 
ażurem łączącym dwie części 
modelu w ąiezjyykle effktowjią 
całość. Jest maksymalnie prze
wiewna i praktyczna. Tszyta 
x jednokolorowego materiału z 
dodatkiem sztucznego włókna, 

należy do typu „niemnących” 
— polecamy wysokim 1 szczu
płym paniom.

«■■■■•!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Na budowę 
Centrum Zdrowia 

Dziecka
W dalszym ciągu napływa

ją datki od społeczeństwa No
wej Huty na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka. Największą 
w tym aktywność wykazuje 
młodzież szkolna. Ostatnio o- 
trzymaliśmy meldunek, że u- 
czniowie, harcerze oraz grono 
nauczycielskie Szkoły Podsta
wowej nr 103 w Nowej Hucie 
przekazali na ten piękny cel 
kwotę zł 1.450.

Czekamy na dalsze meldun
ki, które każdorazowo zamie
szczać będziemy w „Głosie”.

(dr)
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NASZ FELIETON

Kandelabry
Ostatnio przeczytałem w prasie wiado

mość o tym, że JOZEF MUSIAŁ Zasłu
żony Budowniczy Kombinatu skończył 70 

lat i że czeka Go zasłużona emerytura. Przy
pomniał mi się wtedy wiersz Henryka Gawor
skiego. zaczynający się od słów:

„Witajcie lata, 
lata jak mosty 
nad rze.ką czasu..."
Gaworskiego ostatni raz widziałem bodaj 10 

lat temu, natomiast Siusiała poznałem przy 
budowie Zgniatacza, a jak łatwo wyliczyć mi
nęło od tego czasu lat kilkanaście, w ciągu 
których Musiał kładł fundamenty niemal 
wszystkich poważniejszych obiektów huty, 
dzięki czemu stał się postacią niemal history
czną i jeśli kiedykolwiek mielibyśmy stawiać 
pomnik budowniczym kombinatu to Jego naz
wisko powinno zostać wyryte na tym pomni
ku złotymi zgłoskami. Oba te nazwiska w re
zultacie skłoniły mnie do zadumy nad poję
ciem czasu, w wyniku czego zamiast beztrosko 
pisać felieton, zao'ebilem się w zawiłe wywo
dy pewnego polskiego profesora, który stara się 
udowodnić, że Einstein nie miał racji i że czaj 
nie jest pojęciem względnym. Z całym szacun
kiem odnosząc się do tej teorii, nie można jed
nak powstrzymać wyrazów zdziwienia, gdyi 
codzienna praktyka przeczy teorii.

Oto w Nowej Hucie na Placu Centralnym 
znaleźć można bezsporny dowód na względność 
czasu — w postaci kandelabrów. Wystarczy 
spojrzeć dokładnie, dostrzec dostojny kurz po
krywający szyby kandelabrów chyba już od 
łat 15, słownie piętnastu. Jest to niewątpliwy 
znak czasu, chociaż niby co ma Einstein do 
kandelabrów. A jednak...

Wszystko zależy od interpretacji. Ostatnio 
gościł w Nowej Hucie cyrk Arlekin. Pozor
nie nic zastanawiającego — był, odjechał. 
Warto jednak przypomnieć sobie afisze tego 
obiektu ze wszech miar kulturalnej rozryw
ki. Otóż na afiszach figurowała krótka infor
macja: dyrektor cyrku Bohdan Chomentowski. 
Ani słowa nie wspomniano o wspaniałych ek- 
wilibrystach, doskonałych żonglerach, klow
nach. Po co? Tłumy ludzi poszły oglądać dy
rektora cyrku. I słusznie. Dyrektor też czło
wiek i zasługuje na sławę, może nawet więk
sza niż niejeden akrobata...

Wszystko zależy od pomysłowości. U nas 
dyrekcja MPK grozi srogimi karami za jazdę 
na gapę. Brak biletu tramwajowego — man
dat 50 zł, autobusowego — 100 zł. Tymczasem 
w Moskwie stosuje się tzw. „tablice zajęcy". 
Każdego gapowicza fotografuje się i jego zdję
cie umieszcza się w tramwaju na tablicy z 
nazwiskiem i odpowiednim tekstem. Tablice 
stały się postrachem amatorów jazdy na ga
pę. Tylko kto wie, czy u nas spełniłyby swo
je zadanie. Może właśnie wielu z nas jeździło
by na gapę, aby tylko nazwiska ich zostały 
podane do publicznej wiadomości.

Należy zawsze brać pod uwagę względność 
czasu i niezbadane tajemnice ludzkiej natury.

JERZY. OLCZYK

Ta sprawa 
musi obchodzić 

wszystkich
List naszego Czytelnika ob. 

Stanisława Śliwki z os. Uro
czego można uznać za jeszcze 
jeden sygnał regresu kultury 
mieszkańców naszej dzielnicy. 
Autor listu poświęca go w za
sadzie jednemu tematowi, mia
nowicie niszczeniu zieleni przez 
dzieci pod okiem i za milczącą 
zgodą rodziców. A nawet wspól
nie z mamusiami, prowadzącymi 
swoje latorośle po świeżych zie
leńcach. Tak np. tereny z.ielone 
wzdłuż ulicy K. Marksa stale są 
okupowane przez mamy z nie
letnimi dziatkami, niszczącymi 
młodą zieleń, ile tylko sił w 
nóżkach i rączkach starczy. Po
dobnie dzieje się w innych czę
ściach zielonej Nowej Huty, a 
bezpośrednim efektem niszczy
cielskich zapędów są olbrzy
mie „łysiny” na zieleńcach, u- 
trata zieleni i zmarnowanie 
włożonych w nią pieniędzy. 
Straty materialne i moralne — 
bo za złym przykładem zawsze 
ktoś podąży. A tak marzymy 
o odpoczynku wśród zielonych

Usługi — nadal potrzebne
Stajemy się coraz bardziej wy

magający. Nie ma już taryfy 
ulgowej dla producentów bubli, 
słynnych wybrakowanych ma
rynarek męskich z nierównymi 
rękawami, czy spodni z dwiema 
lewymi nogawkami. Pozostaje 
jednak nadal kłopot z wymia
rami. Widać nie tak łatwo do
pasować statystycznego Polaka 
do standardowego ubioru, sko
ro ciągle mamy braki w roz
miarach dla nietypowych. My
ślę, iż również tych ostatnich 
trzeba by jakoś statystycznie u- 
jąć. jeśli chodzi o rozmiary go
towej konfekcji, zwłaszcza wy
sokich i szczupłych, dla któ
rych najtrudniej o gotowe czę
ści garderoby. Zresztą takich 
rozbieżności bywa więcej, o 
czym mogą mówić te sklepy 
konfekcyjne, które mają moż
ność u siebie na miejscu dopa
sować zakupione przez klien
ta ubranie do jego potrzeb, ma
jąc odpowiednią „siłę*' dokonu
jącą tego odrazo. Niestety, nie 
wszystkie placówki konfekcyj
ne są uzupełnione pogotowiem 
krawieckim i nie wszystkie na
wet miałyby odpowiednie wa
runki lokalowe dla poszerzenia 
zakresu swej pracy. Stąd zaw
sze krawiectwo na miarę ma 
powodzenie i cieszy się opinią 
nieodzownego działu usług dla 
ludności.

Jedną z placówek usługowych 
cieszących się dobrą marką, jest 
od lat Dom Modr „Stylowy". 
Można się w nim ubrać — twier
dzą klienci, zamawiając ubra
nia, płaszcze, klientki szyjące 
na zamówienie suknie i ko
stiumy. W czym kryje się ta
jemnica. że ubranie tzw. lep
sze, to jest na bardziej uroczy
ste okazje daje się szyć, m. in. 
do „Stylowego”? Zjawisko to 
jest o tyle ciekawe, że powsze
chne, a więc stanowiące już 
społeczny miernik wartości u- 
sług i gotowej produkcji kon
fekcyjnej. Rzeczywiście, w czym 
rzecz, skoro i w gotowej kon
fekcji moda ma coraz więcej 
do powiedzenia, skoro również 
dla niej dostępne są atrakcyj
niejsze materiały?

drzewek, na zieleńcu usianym 
kwiatami!

Autor podkreśla, iż jego zda
niem mieszkańcy dzielnicy wię
cej kultury w tych sprawach 
przejawiali w latach pierwsych 
istnienia Nowej Huty, bezpośre
dnio po orzyjeżdzie ze wsi 
(większość). Było to tradycyjne 
poszanowanie wszystkieeo. co z 
trudem zostało zasiane i rosnąć 
powinno. Ale mamy już aktual
nie drugie pokolenie dzieci i 
młodych rodziców również, nic 
pamietaiacych rolniczego sza
cunku dla ziemi i jej płodów, 
dla jej zielonej szaty. I w tym 
upatruje nasz Czytelnik źródło 
wandalizmu kwitnącego równie 
bujnie, jak pierwsze zasadzone 
na wiosnę kwiaty na gazonach 
nowohuckich, nim je dosięgnie 
ręka barbarzyńcy.

Niejednokrotnie pisaliśmy już 
o bezmyślnym niszczeniu pięk
nej zieleni w naszej dzielnicy. 
Ze smutkiem trzeba podpisać 
się obecnie pod uwagami auto
ra listu. Tak jest, umiemy już 
czytać książki, nawet z dzie
dziny najtrudniejszej literatury 
pięknej, urządzamy super no
wocześnie nasze mieszkanie ale 
coraz mniej mamy kultury, gdy

Jedna z przyczyn została już 
przytoczona: możliwość łat
wiejszego dostosowania ubioru 
do własnych wymiarów. Większa 
możliwość dobrania fasonu, to 
z pewnością. Ale najważniej
szy bywa bezpośredni kontakt 
z producentem — krawcem szy- 
jącym dla nas ubranie. Moż
ność decyzji, nawet w drobiaz
gach, której to przyjemności je
steśmy pozbawieni, kupując o- 
dzież gotową.

W Domu Mody „Stylowy" 
produkuje się miesięcznie 
około 300 sztuk ubrań, pła
szczy, kostiumów damskich, su
kien. Wzory najnowsze i — 
według życzeń klientów. A 
wszystko razem zgodnie z żur- 
nalami oraz wskazaniami p. 
Grabowskiej z Mod)' Polskiej, 
która dwa razy w roku odwie
dza Krakowskie Przedsiębiors
two Odzieżowe, do którego 
„Stylowy" należy. Wszystko to 
razem zachęca klientów, daje 
przewagę nad konfekcją goto
wą — zwłaszcza w okresach, 
gdy ta ostatnia nie jest najcie
kawsza. Obroty „Stylowego" 
wynoszą rocznie 14 min zł, 
przy czym jest on placówką na
stawioną wyłącznie na usługi 
dla Nowej Huty. Co charakte
rystyczne — najwięcej ma 
klientów młodych. Przede 
wszystkim młodzież lubi ubie
rać się według własnego gustu. 
Starsi klienci lubią natomiast 
zamawiać ubrania, płaszcze, 
rzeczy wartościowsze i przezna
czone na dłuższy okres używa
nia.

Usługi krawieckie nadal są 
nieodzowne w naszej dzielnicy 
i nie tylko w niej. A jednak 
rzemiosło krawieckie boryka 
się z coraz poważniejszymi tru
dnościami kadrowymi: nawet 
wyszkoleni w „Stylowym” mło
dzi, ludzie nieraz zmieniają za
wód. szukając wyższych za
robków. A to nie rokuje dob
rych horoskopów, mimo, iż u- 
sługi krawieckie z pewnością 
nadal będą bardzo potrzebne w 
rozwijającej się Nowej Hucie.

ik. 

znajdziemy się oko w oko ■ 
zielenią, której nikt, oprócz nas 
samych bronić nie może.

Stąd propozycja dla Komite
tów Blokowych: zwiększcie 
czujność w obronie swoich zie
leńców. Kilka inspekcji w czasie 
tygodnia na terenach zielonych 
w osiedlu pozwoli rozpoznać 
szkodników i ukarać. Bezwzglę
dnie. Za łamanie krzewów, za 
zabawy małego Józia zerwany
mi przez niego kwiatami 1 
klombu, za deptanie młodziut
kiej trawy. Regres kultury o- 
robistej zaznacza się niestety 
wyraźnie w tej dziedzinie. Za
pobiec mu jednak można!

ik

! Plebiscyt na najlepszego 

mistrza dobiega końca
■ «Ja!c informowaliśmy, za- 

kończony już został I etap 
przeprowadzanego w naszej hu
cie plebiscytu na najlepszego 
mistrza-wychowawcę młodzieży. 
Plonem jego jest 51 najlepszych 
mistrzów huty, wybranych przez 
Zarządy Zakładowe ZMS, ludzi 
poświęcających wiele serca i 
troski sprawom wychowani* 
młodzieży. Z tej grupy, po do
konaniu analizy pracy i wyka
zywanych postaw, komisja głów
na przy ZF ZMS wybierze 
trzech najlepszych mistrzów hu
ty oraz jednego z OR HPR. Cal* 
czwórka nosić będzie aż do przy
szłego roku (do następnego ple. 
biscytu) miano najlepszych mi
strzów — wychowawców mło
dzieży. Pomyślano oczywiście i a 
nagrodach (atrakcyjnych!) oraz 
o wyróżnieniu jednego mistrza 
odznaczeniem ZMS, Odznaką 
Janka Krasickiego.

W dniach od 20 do 26 czerwca 
trwać będzie w hucie „Tydzień 
Mistrza" — stanowiący II etap 
wspomnianego już konkursu- 
plebiscytu. W tym czasie za
rządy zakładowe ZMS zorgani
zują spotkania kierownictw 
wydziałów z mistrzami celem 
omówienia ich wyników w pra. 
cy wychowawczej oraz współ
pracy z organizacją ZMS. Pod
czas obchodów tygodnia nasilona 
zostanie w hucie propaganda wi
zualna, popularyzowani będą 
najlepsi mistrzowie.

A więc czekamy na wyniki 
plebiscytu. Najlepszych mistrąów 
— Wychowawców młodzieży 
przedstawimy oczywiście Czytel
nikom „Głosu".

(jd)
□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Półkolonie dla dzieci 
Spółdzielni „Hutnik”

Nadchodzą letnie upały i ko
niec roku szkolnego. Jak zawsze 
rodzice myślą w jaki sposób za
bezpieczyć swoim dzieciom let
ni odpoczynek. Pomyślała rów
nież o tym Spółdzielnia Miesz
kaniowa „Hutnik”. Mianowicie 
organizuje ona półkolonię let
nią w lipcu br. w dniach od 2 
do 27. VII, w godzinach od T 
rano do 18 wieczorem. Skorzys
tać mogą z niej dzieci wszyst
kich spółdzielców.

Oprócz zabawy na powietrzu, 
uczestnicy półkolonii mają za
pewnione trzy posiłki dziennie. 
Bliższych informacji w sprawie 
przyjęcia na półkolonię udziela 
dział samorządowo-społeczny 
SM „Hutnik” w Nowej Huele, 
os. XX-leeia, blok 14, IX p. War
to się pośpieszyć, bo wakacje 
zbliżają się szybko, a nie każ
dy może wysłać dziecko na dwa 
miesiące do miejscowości letnis
kowej. Jak łatwo się domyślić, 
zgłoszeń będzie sporo, ik.

Podziękowanie 
dla Rady Zakładowej HiL‘ 
i Komitetu Opiekuńczego 

KPZRB
Tym razem list z... placu 

zabaw nr 2 na osiedlu Zgody. 
Z podziękowaniami dla Rady 
Zakładowej Huty im. Lenina 
oraz dla Komitetu Opiekuń
czego KPZRB z ul. Kocmy- 
rzowskiej za udzielenie pomo
cy finansowej, dzięki której 
zakupiono książki i słodycze 
dla dzieci z okazji Międzyna
rodowego Dnia Dziecka.

Równocześnie wychowaw
czynie i dzieci z Ogródka Za
baw nr 2 dziękują Komiteto
wi Osiedlowemu, Terenowej 
Grupie Partyjnej oraz gospo
darzowi Ogródka za pomoc w 
zorganizowaniu imprezy spor
towej i artystycznej z okazji 
Dnia Dziecka, które to im
prezy weszły również w skład 
Dni Krakowa — dla pod
opiecznych Ogródka. W sumie 
dużo było zabawy i radości, 
a o to przecież chodziło, ik j
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POGODA
Po tygodniu kanikuły kiedy 

to temperatura przekraczała 30 
stopni C, przyszło ochłodzenie. 
Nad Polskę przedostał się front 
chłodny, na którym wystąpiły 
burze. Za frontem zaczęło się 
wdzierać powietrze polarno- 
morskie. W związku z tym naj
bliższe dni będą chłodniejsze, 
temperatura wahać się będzie 
od 15 do 20 st. Początkowo wy
stąpią jeszcze burze i przelotne 
opady, później przyjdą przejaś
nienia i rozpogodzenia. Tak 
więc lato, zaczęło się gorzej 
niż skończyła się wiosna.

PROMYK

Nowa wystawa
Do końca bm. mieszkańcy 

Nowej Huty mają okazję 
zwiedzenia ciekawej ekspozy
cji w Galerii ..Rvtm" w Do
mu Kultury HiL przy ul. 
Majakowskiego 2. Składają się 
na nią prace członków ogni
ska plastycznego ZDK HiL: 
Stefanii Fiałkowskiej, Józefa 
Birosa, Bolesława Greczyń- 
skiego. Juliana Kamińskiego, 
Stanisława Klimasa, Lucyny 
Scott, Stefana Kota. Mariana 
Siewiora, Józefa Gałuszczyń- 
skiego, Stanisława Sieradzkie
go, Janusza Nesterowicza, Ja
na Śliwińskiego.

Przy okazji warto przypom
nieć. że ognisko plastyczne 
ZDK HiL istnieje od 1954 r., 
skupiając ludzi zainteresowa
nych malarstwem, rzeźbą, gra
fiką oraz sztuką użytkową. 
70 proc, zespołu, to pracowni
cy huty.

Ognisko plastyczne uczest
niczyło w wielu wystawach 
prac plastyków - amatorów, 
zdobywając szereg nagród. M. 
in. w 1957 r. na wystawie w 
Katowicach uzyskano I i II 
nagrodę, a w 1961 r. I nagro
dę zespołową oraz 4 indywi
dualne na Ogól r.opo’sklei Wy
stawie Amatorów Plastyków 
(również w Katowicach).

Wart podkreślenia jest ró
wnież kontakt z grupą pla
styków - amatorów 
(NRD). Członkowie 
plastycznego ZDK 
stawiali tam swo-e 
1965 r. z kolei ZDK 
łe grupa niemieckich p asty- 
ków.

W ub. roku eełonkewłe na
szego ogniska brali udział w 
Ogól-opolskieJ Wystawie Pla
styki Amatorskiej pt. „Człowiek 
w pracy i wypoczynku” zorga
nizowanej prze* CR7.7. w ra
mach Festiwalu Kulturalnego 
Zwiąsków Zawodowych. 1 tu 
odniesione duśy sukces, J. Bl- 
ros uzyskał wyróżnienie w 
rzeźbie. bg

z Wolfen 
ogniska 

HtL wy- 
prace. w 

odwiedzi-

Zapisy na kursy I do zespołów
Przyjmowane są już wpisy 

w Domu Kultury IliL na róż
nego rodzaju kursy, do klu
bów. zespołów artystycznych, 
przewidzianych w sezonie 
1968/69. Jak co roku, prowa
dzone będą kursy języków ob
cych. W związku z tym przyj
muje się wpisy na lekcje języ
ka angielskiego, niemieckie
go. francuskiego (dla dzieci i 
dorosłych) oraz języka rosyj
skiego.

Przewiduje się także kursy 
wiedzy praktycznej: stenogra
fii. rad.otelewizyjny oraz kurs 
tańca towarzyskiego.

ZDK HiL przy ul. Majakow
skiego 2 zaprasza również do 
uczestnictwa w klubach: mi
łośników teatru. ..Wolna Try
buna”. Towarzystwa Przyja
ciół Muzeum Narodowego w 
Krakowie oraz Wieczorowego 
Studium Estetyki.

W nadchodzącym sezonie 
kontynuowana będzie nauka 
gry na instrumentach muzycz
nych. Można się zapisać do 
klasy fortepianu, gitar i man
dolin. akordeonu, klasy śpie
wu solowego, na rytmikę. No
wych członków oczekują tak
że amatorskie zespoły artysty
czne ZDK HiL. jak: estrada 
operowa, dziecięcy zespół gre
cki. zespól akordeonistów 
..Stalowe klawisze" (dziecię
cy). zespół estradowy (”stra- 
da piosenki) oraz zespół akom- 
p*nlui«ey). młódaieżowa or
kiestr« symfoniczna. orkiestr« 
dęta. estrada poetycki, żćśpćł 
tańca (grupy dla dorosłych, 
młodzieży i diieei) 
jiMtyczne.

Ostatnia Sesja DRN Ne
wa Hut« poświęcona 
była głównie proble

mom. żwiażańyńi zż stadem 
zdrowia załogi Huty im. Le
nina oraz przedsiębiorstw 
przemysłowo - budowlanych, 
budujących kombinat. Jest to 
trzecia sesja, poruszająca te 
istotne zagadnienia, a poprzez 
swoje wnioski i uchwały sta
rająca się polepszyć istniejący 
stan rzeczy.

Obecnie nowohucki kombi
nat metalurgiczny zatrudnia 
prawie 50 tvs. pracowników 
(HiL i PPB HiL) a lac’nie z 
przedsiębiorstwami budowla
nymi Nowel Huty — ponad 
61 tys. Nad całą t« załogą 
sprawuje opiekę profilaktyc?- 
no-leczniczą Obwodowa Przy
chodnia Przemysłowa HiL. o- 
bejmuiaca szereg zakładów 
specjalistycznych.

Charakterystyka zakładów 
pracy w kombinacie, organi
zacja i reionizacja opieki le
karskiej, działalność pro?i- 
laktyczno-lecznicza Obwodo
wej Przychodni Przemysłowej 
HiL, ocena zdrowotności za
łóg. na podstawie analizy 
wskaźników absencji chorobo
wej, chorób zawodowych i 
wypadkowości w pracy — to 
podstawowe zagadnienia, po
ruszane na Sesji zarówno w 
referacie, jak 1 ożywionej dy
skusji. Do spraw tvch powró
cimy oddzielnie, dziś więcej 
uwagi chcemy poświęcić 
wnioskom, wysuniętym na Se
sji. które znalazły się w spe
cjalnej uchwale.

Szereg postulatów skiero
wano pod adresem Prezydium 
Rady Narodowej m. Krakowa. 
Konieczne jest m. In. zrejo-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Dla najmłodszych
Na 1 lipea planuje się ukoń

czenie prac remontowych przy 
basenie w os. Kolorowym. W 
wybudowanym pawilonie znaj
dzie pomieszczenie magazyn, u- 
rządzenia socjalne itp.

#
Trwa remont Domu Dzleekaw 

Bteńezyeaeh erez świetllry w 
os. na Wzgórzach Krzesławie- 
kieh. Ten ostatni obiekt piano- 
wany jest do przekasania do u- 
żytku na 
ka — w

22 lipea, Dom Dziec- 
¡estent biet. roku.

♦
im. prtyjadą do na« 
kolonio dziecięce. W

Jut 14 
pierwsze 
tej chwili we wszystkich bu
dynkach szkolnych, w których 
gościć będą mali wczasowicze, 
trwają intensywne przygotowa
nia. Pełne ręce roboty maj? 
pracownicy Wydziału Oiwtaty

Wpisy przyjmowane są w 
sekretariacie ZDK HiL, ul. 
Majakowskiego 2, w ponie
działki, wtorki, środy i czwar
tki, w godz. od 13 do 17. Tu
taj też można uzyskać bliższe 
informacje (tel. 427-65).

W nadchodzącym sezonie w 
Ognisku Młodych prowadzone 
będą kursy: języka angielskie
go i niemieckiego dla dzieci 
i dorosłych, kurs fotograficz
ny I i II stopnia oraz kurs tań
ca towarzyskiego. Kontynuo
wać będą swą działalność licz
ne kluby Ogniska, jak: ama
torski klub fotograficzny, a- 
matorski klub filmowy, klub 
młodego turysty, miłośników 
teatru. dobrej książki, przyja
ciół sztuki oraz klub piosenki.

W Ognisku Młodych przyj
mowane są wpisy do klas nau
czania na instrumentach mu- 
zvcznych. dla dzieci i doro
słych. do klasy gilar i akorde
onistów. Można się także za
pisać do zespołów artystycz
nych: estrady piósónki. kaba
retu póeżji. zespołu akordeo
nistów. zespołów gitarowych, 
zespołu cygańskiego . Romano 
Taborfs" oraz młodzieżowego 
zespołu muzycznego ..Kiks".

Wpisy przyjmowane są w 
Ognisku Młodych os. Młodości 
bl. 1, tel. 438-90.

Dom Młodego Hutnika, os. 
Stalowe bl. 16. teł. 436-83, o- 
głasza wpity na sęzóń 1966/69 
ńi kurs języka żńgiślskiśgo, 
kurs akordeonistów óraz do 
«•»połów: muayeznaiK, akor
deonistów óraz MU«d«wego. 

nizowanie Szpitala im. Że
romskiego dla zapewnienia 
prawidłowej opieki szpitalnej 
nad załogą HiL i przedsię
biorstw budowlanych. uzupeł
nienie brakujących etatów w 
przemysłowej służbie zdrowia 
(14 lekarzy, 4 dentystów i od-

Z Sesji DRN

Stan zdrowia

powiednia ilość personelu 
średniego), możliwe poszerze
nie etatyzacji w dzielnicy (w 
miarę narastających potrzeb) 
oraz zabezpieczenie etatów 
dla drugiej obwodowej przy
chodni przerwy słowej, która 
opieką swą objęłaby przed
siębiorstwa. położone poza o- 
brebem kombinatu HiL.

Wśród ważniejszych wnios
ków, jakimi zająć się ma Pre
zydium DRN Nowa Huta znaj
dą się m. in. takie sprawy, 
jak konieczność opracowania 
jednolitego systemu opieki le
karskiej (oraz obiegu doku
mentacji). co zapewni pełne 
i wszechstronne współdziała
nie lecznictwa otwartego 1 
przemysłowego ze Szpitalem 
Miejskim. Istnieje także po
trzeba opracowania instrukcji 
awaryjnej, na wypadek zbio
rowych urazów w kombinacie, 
z zabezpieczeniem miejsc w 
szpitalu. Konieczne jest utwo
rzenie w Szpitalu Miejskim 
pododdziału dla chorych — 
oparzonych i zatrutych CO.

Prezydium DRN, organizatora 
tti akcji.

Daietf z Nowej Huty wyjada 
na kolonio w dniach 28 i 29 
bm. Półkolonie rozpccttą Się 
1 lipea.

•
Są jeszcze miejsca na wezasy 

w mieiae organizowane w tym 
roku w szkole nr Si w et. Han
dlowym. Zgłoszenia na I i II 
turnus przyjmuje nasz Wydział 
Oświaty. Przypominam!/, ii jest 
to miła forma spędzenia waka
cji dla dzieci, które ni’ mogą 
wyjechać z Nowej Huty. W godz. 
Cd S do 15 najmłodsi mn‘ą tu 
zapewnioną opiekę, posiłki (3 
razy dziennie) oraz organito- 
u-ane są dla nich różne wy
cieczki, zajęcia świetlicowe, 
spotkania.

Również od 1 lipea rozpocz- 
nie się turnus wczasów dla dzie
ci wiejskich w szkole u> Brani
cach. I tutaj przyjmowane są 
jeszcze zgłoszenia. (bg)

Nowości w NZG
Bufet nad basenem

Nad basenem kąpielowym 
w Ośrodku Sportowo-Wypo- 
czynkowym nad Zalewem, No
wohuckie Zakłady Gastrono
miczne otworzyły nowy bufet 
z zimnymi napojami, lodami, 
kanapkami, ciastkami, kawą, 
herbatą itp. Z chwilą otrzy
mania jeszcze jednego pomie
szczenia (plan na 22 lipea bież, 
roku) można tu będzie otrzy
mać także potrawy gorące; zu
py i różne dania barowe.

Bywalcy „zalewu" z pew
ności« przyjmą z zadowole
niem tę wiadomość...

Kurs dla kierowników 
zakładów

Ostatnio w nowej i ładnej 
(na 60 miejsc) świetlicy w Dy
rekcji NZG zakończył się kurs 
dla kierowników zakładów ga
stronomicznych. zorganizowa
ny przez Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne. Skorzyśtało z 
niego około 50 osób. Temat 
wykładów to: psychologia, sto
sunki międzyludzkie, organi
zacja pracy, kierowanie zakła
dami itp.

Remonty lokali
Po zlikwidowaniu baru przy 

rest. ..Arkadia" 1 odremonto
waniu tego r»f>mi*śzćzeni«. de- 
łąewnó je dó sali koniumpcyj- 
nei lokalu.

Trwa remont „Stoftemej”, 
która w przyszłości ma staé ti< 
kawiafflia 5iłędzi$żęWj._Prz^

Ważną sprawą jest rów
nież włączenie pionu lecznic
twa przemysłowego do ogól
nego systemu szkolenia leka
rzy w nowohuckim Szpitalu.

Szereg wniosków padło prd 
adresem DrrekeH i rad zakła
dowych kombinatu. M. in. 
w przeszłości należy starać 
się o dalsze polepszenie wa
runków pracy, zarówno przez 
doskonalenie organizacji pra
cy, jak i ściślejszą współpra
cę ze służbą zdrowia na od
cinku badań profilaktycznych, 
okresowych oraz pracowni
ków nowo przyjmowanych.

W szerszym niż dotychczas 
zakresie należy wprowadzać 
stanowiska pracy chronionej. 
Duże znaczenie ma ponadto 
wprowadzenie żywienia rege
neracyjnego, zgodnie z opra
cowaną przez Katedrę Medy
cyny Pracy 1 Chorób Zawodo
wych Akademii Medycznej re
cepturą.

Jeden z postulatów dotyczy 
Pleszowa. W związku z naj
większym zapyleniem tego 
rejonu planuje się powołanie 
komisji, celem przebadania 
właściwej funkcjonalności fil
trów w Aglomerowni i Ce
mentowni.

Inny wniosek dotyczy zor
ganizowania opieki półsanato- 
ryjnej dla chorych na gruźlicę 
pracowników HiL i przedsię
biorstw budowlanych. Po
trzebne jest także otwarcie 
iz.by chorych dla pracowni
ków PPB HiL, zamieszkałych 
w hotelach robotniczych.

Należy wreszcie sfinalizo
wać wielokrotnie stawiany 
wniosek, dotyczący zorganizo
wania zakładu dla przewlekle 
i nieuleczalnie chorych, rekru
tujących się Z pracowników 
zakładów przemysłowych 
dzielnicy. (bg)

W oparciu 
o rzetelną wiedzę

(Dokończenie ze str. 4)
Na zakończenie uroczystoś

ci działacze, którzy ukończy
li szkolenie z dobrymi wyni
kami, uczęszczali systematy
cznie na wykłady, a obecnie 
potrafią dobrze wykorzystać 
nabytą wiedzę, otrzymali dy«. 
plomy uznania i nagrody 
książkowe. Ta forma szkole
nia będzie kor.tynuowana na
dal — dl* nowyeh słuchaczy.

Ogłoszenia drobne
UNIEWAŻNIA się zaginiona 

pieczątkę o treści: „Huta im. 
Lenina Nr 44".

ZBIGNIEW' GĄSIOR zgubił le. 
gitymaeje Szkoły Podstawowej 
nr 37 w Nowej Hucie.

SĄSTEDZI z os. Ogrodowe»«! 
przepraszają oh. Karolinę To
maszewską za niewłaściwe za
chowanie się ich dzieci: przeka
zują jednocześnie datek na 
rzecz Komitetu Opieki Społecz
nej w dzielnicy.

kazanie do użytku lokalu prze
widziane jest w jesieni.

W remoncie jest sklep NZG 
,.Frykas”. Po odnowieniu pla
nuje się zorganizowanie tu 
pasżteciarni (poza licznymi da
niami garmażeryjnymi). Sklep 
otrzyma kilka stolików — 
można więc będzie zarówno 
zrobić zakupy, jak i skonsu
mować coś na miejscu.

Dyrekcja NZG planuje grun
towny remont kawiarni Jira- 
snoludek”. Lokal zostanie po
szerzony i odnowiony. Prace 
wykonane zostaną w jesieni 
bież. roku, (bg)

Z notatnika obserwatora
DBAJMY O RÓŻE

Nie trzeba przypominać, że 
nasze piękne róże na klom
bach ulicznych, to wiele tysię
cy złotych wydanych przez go
spodarkę komunalną dla przy
ozdobienia miasta. Mamy 
również śPczńe róże w Parku 
Kultury i Wypoczynku, w któ
rym można je oglądać, wypo
czywając po pracy. Są one 
wspólnym naszym dobrem, do
stępnym dla każdego, ktochce 
nacieszyć nimi oczy, przeby
wać w ich pobliżu,

Tymcżasem znajduj« sie po
śród n«s zićdzieje róż. Cierpi 
na tym Park Kultury, w któ
rym ginę róże z krzewów. ob
cinane ziptwhe w noćy. Jik 
dowiadujemy się w Miejskim 
Zarjąęzię Zieleni, jesieni« wx-

CO W TYGODNIU?
KINA

śmT od 22 do 28 bm. godz. 
15.30. 18.00 i 2O.?O „Twardzi lu
dzie" produkcji francuski?!, 
dozw. od lat 16, od 23 bm. do 
3 lioca br. godz. 15.45. 18.01 i 
20.15 „Na pomoc" produkcji an
gielskiej. dozw. od lat 16.

Światowid od 20 ¿0 25 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Świat grozy" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
16, od 24 do 28 hm. „Ostatnie 
polowanie" panoramiczny film 
produkcji USA. dozw. od lat 16.

Światowid Mai* Sala od 21 
do 24 bm. godz. 15, 17 i 19 
..Sprawdzono — min nie ma” 
produkcji jugosłowiańskiej, do
zwolony od lat 14, od 25 do 28 
bm. godz. 15.00, 17.15 I 19.20 
„Sabrina" produkcji USA, dozw. 
od lat 14.

SFINKS od 20 do 23 bm. godz. 
15.45, 18.00 I 20.15 „Synowie 
Wielkiej Niedźwiedzicy" pro
dukcji NRD, dozw. od lat. 14, od 
24 do 26 bm. godz. 16. 18 i 20 
„O carski tron" produkcji buł
garskiej, dozw. od lat 14 ,od 27 
do 30 bm. godz. 15.45. 18.00 1 
20.15 ..Fantomas" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 11,

TEATR LUDOWY
Nieczynny (przerwa urlopo

wa).
ZDK HIL.

UL. MAJAKOWSKIEGO 2
24. VI.. 26. VI. i 28 VI. godz. 

20 
metrażowych Festiwalu 
kowskiego 1968.
OGNISKO MŁODYCH ZMS
23. VI. godz. 16 — „Młodzie

żowe rytmy" — impreza roz
rywkowa zesoołów Ogniska 
Młodych. 28. VI. godz. 20 (w 
kinie ,.Sfinks") spotkanie Dy
skusyjnego Klubu Filmowego — 
projekcja filmu fabularnego .pt. 
„Pan do towarzystwa" — ko
media francuska. Dyskusję pro
wadzi mgr M. Malatyńska.
DOM MŁODEGO HUTNIKA

Projekcja filmów przyrodni
czych W. Disney’».

przegląd filmów krótko- 
- - * Kra-

o sztuce. 16.55 Dziennik. 
Dl* ml. widzów. 17.50 Kro-

19.30 Monitor. 20.00 Intor-

TELEWIZJA
OD 22 DO 28 VI BR.

SOBOTA
Godz. 10.00 ..Sami na wyspie"

— film fab. 15.40 Kurs Rolni-
ezy. 16.20 „Wychowanie fizycz
ne naszych dzieci". 16.30 Kwad
rans 
17.00..... ...........
nika Krsju Rad. 18.20 Tele-Erho. 
19.03 „Gawędy o współczesno
ści”. 19.30 Monitor. 20.00 Ittter- 
w:»ja Festiwal Piosenek „Zloty 
klucz”. 21.45 Dziennik. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.10 „Sa
mi na wyspie" — film fab.

NIEDZIELA
Godz. 8.25 Program na jutro. 

8.33 Interwiz. Z cyklu: „Zabytki 
architektury" 9.03 Kurs Rolni
czy. 9.25 ..Przypominamy, radti- 
my”. 9.45 PKF. 9.55 Z uroczy
stości otwarcia portu w Świno
ujściu. 10.50 „Start i meta". 11.50 
Dziennik. 12.00 „Oblężenie IIou- 
wiers" — film z serii: Przygody 
trzech muszkieterów. 12.15 „To 
samo, a jednak inaczej" — W 
starym kiąie. 13.20 Finał Olim
piady Wiedzy Społeczno-Polity
cznej. 14.15 „Przemiany". 14.45 
Teatrzyk dla przedszkolaków. 
15.’5 „Kowal" — reportaż film. 
15.45 „Zawsze w r.iedr.ie'ę" — 
Telewizyjny Turniej Miast. 
Płock — Włocławek. 17.55 Teatr 
Komedii Współczesnej „Czy tp 
iest miłość". 19.00 Felieton Li
teracki. 19.30 Dziennik. 20.05 ..Z 
wizytą u was” — proęram roz
rywkowy 7. okazji 50-lecia ist
nienia Związku Zawodowezo 
Marynarzy i Portowców. 21.05 
„Zobaczyć Wenecję i umrzeć"
— film fab. prod. franc. 22.30 
Niedziela sportowa.

kópywane są nawet całe krza
ki tvch kwiatów.

Oburza to tym bardziej, jeśli 
chodzi o sam Park Kultury, że 
jest on terenem czynów spo
łecznych mieszkańców miasta, 
w tym również naszej dzielni
cy, którzy wkładaj« swoja 
prace w rozbudowę i' upięk
szenie nowego parku krakow
skiego. Jak więc nazwać oso
bników niszczących 
ki i zabierających 
własność?

Na marginesie — 
łcby zwiększyć ochronę parku 
w godzinach wieczornych i 
nocnych Nie dorośliśmy jesz
cze niestety do tego, by pozo
stawić cenne kwiaty bet sta
łej opieki w miejscu oddalo
nym ód zabudowań mieązkąj- 
cych.„ -

te wysil» 
nieswoja

warto by-

znad
12.30
16.35

18.45

PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.50 Program dnia. 

16.55 Dziennik. 17.00 „Złoty Wa- ■ 
wrzyn" — rep. film. 17.20 Klr.o 
Krótkich Filmów. 17.50 TV Ma
gazyn Postępu Technicznego. 
18.20 ..Azymut". 18.55 Kronika. 
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr Tele
wizji: Prosper Merimee: Hisz
panie w Danii. 21.25 „Nieprze
zwyciężona przeszłość" p-ogram 
dokumentalny. 21.50 Dziennik.

WTOREK
Godz. 10.00 ,.Cassanova 

Dunaju” — film fab. 
Przysposobienie Rolnicze.
Dziennik. 17.00 Teleferie — 
Wtorkowe Towarzystwo Nie
przemakalnych — „Niewidzial
na ręka”. 17.50 „Nie tylko di* 
pań". 18.10 Recitale. 18.25 PGR- 
owski patronat. 18.40 ..Po szós
tej" — Telewizyjny Klub Młe- 
dzieżowy. 19.50 Dziennik. 20.95 
„Dyskusja amerykańska". 26.35 
„Na tropie blagi” — teleturniej. 
21.05 „Pejzaże”. 21.45 Dziśnńik. 
22.00 ..Step" — film fab. produ
kcji francusko-wloskiej.

ŚRODA
Godz. 10.00 „Fotel na kółkach"

— film z serii „Dr Finley”. 16.25 
Program dnia. 16.30 Dzienąijt. 
16.35 PKF. 16.45 Kronika. 17.00 
Sprawozdanie z meczu piłki 
nożnej o mistrzostwo I ligi 
..Górnik" (Zabrze) — „Ruch" 
(Chorzów). 17.45 „Z drugiej stro
ny szklanego ekranu". “ ” 
..Jazz w Filharmonii". 19.30 
Dziennik. 20.05 „Fotel na kół
kach" — film . 20.55 ..świato
wid". 21.25 „Kathe Kollwitz"
— film dokumentalny. 21.45 
Studio 63: „Telepatrzydło Pana 
Prusa" cz. III. 22.35 Dziennik.

CZWARTEK
Godz. 16.50 Program dni*. 

16.55 Dziennik. 17.00 Talefegia: 
w programie m. in. — Zwis.zsk 
Zielonego Zeszytu 18.00 
„Nod Odrą i Bałtykiem”. 
18.33 Polska zza 7 miedzy. 18 45 
„Słynie Żywiec — miast i daw
ne — w całej okolicy”. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Horyzonty”. 
20.25 Teatr Kobra: „Horoskop" 
widowisko sensacyjne. 21.4« 
„Refleksje" 22.10 Dziennik. 22.M 
Program filmowy. 23.15 TV Fe
stiwal Piosenki Polskiej w O- 
polu.

PIĄTEK
Godz. 10.03 „Ryczące lata" — 

film fab. 16.50 Program dai». 
16.55 Dziennik. 17.00 Dl* dżiećl 
..Miś z okienka”. 17.15 „Ciężkie 
jest życie" — film telewizyjny 
produkcji polskiej z serii „Woj
na domowa". 17.45 „Klub dob
rych gospodarzy”. 18.15 Kroni
ka. 18.30 Wszechnie* TV. 19.(6 
..Sylwetka karykaturzysty ..lisi
ca”. 19.30 Dziennik. 20.00 ..Kon
takty". 20.30 Ir.terwiz. TV Festi
wal Piosenki Polskiej w Opo
lu. 22.10 „10 minut recenzji”

Ciekawostki
maSC

ZASTĘPUJE RĘKAWICE
Zakład Doświadczalny Prze

myślu Farmaceutycznego prży 
fabryce „Polfa" w Kutnie wy
produkuje w 1968 r, pierwsze 
12 ton maści — hentonito- 
wych i silnikowych, które za
stępują- rękawice ochronne. 
Maść taka doskonale chroni 
naskórek przed szkodliwym 
wpływem chemikaliów i sma
rów, a jednocześnie zabezpie
cza dłoń przed ścieraniem i u- 
czuleniem na różne czynniki. 
Za granicą podobne maści sto
suje się już szeroko np. w 
przemyśle chemicznym i ma
szynowym.

ZACZYNA SIĘ TO 
WCZEŚNIE...

Zamiłowania artystyczne 
naszych milusińskich cręlto 
dają wiele do myślenia- Dzię
ki nim bowiem lepiej pozna- 
jemy świat dziecka, jego prze
życia i myśli. Nie brakuje w 
naszej dzielnicy także ma!veh 
plastyków, próbujących sił w 
świetlicach osiedlowych, pro
wadzonych przez Wydział 
Kultury DRN.

Ostatnio można było oglą
dać ciekawą wystawę prac 
dzieci ze świetlic osiedlowych 
w Klubie „Wersalik”. Nowo
huckie dzieci lubią rysować i 
malować, wiele pośród nifclj 
jest prawdziwie ugdelfSoRyża. 
To także móżr.i feytó ftwi«»» 
dzić na wystawie. Może Mnie 
wystawy udałoby »i« rówMty 
organizować w plenerze? (Uę)
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„Dzieci swoim rodzicom“

Tekst i Joto J. Brożek

Ala zachwyciła publiczność, 
deklamowała znakomicie. Wy
kazuje duży talent.

Gra zespół akordeonistów. To pierwszy Ich publiczny występ, 
a więc tremy nie brakuje. Dyryguje Zdzisław Soroczyuski.

»♦»»♦♦♦♦♦♦♦♦•«♦•»•«•»♦»»»»»♦♦»a

Kqcik TRZZ

Pod takim tytułem odbył się 
koncert zespołów Młodzieżowe
go Domu Kultury im. J. Kor
czaka zorganizowany przed wa
kacyjnym wypoczynkiem. U- 
dział wzięły: zespół akordeo
nistów (klasy 1 i II). estrada po- 
etyc.ka, estrada piosenki. Przed
stawiony program z okazji 25- 
lecia Ludowego Wojska Pol
skiego nagrodzony został moc
nymi oklaskami. Dzieci dekla

„Ty tego zapomnieć nie możesz”, to tytuł montażu poetyckie 
;o w wykonaniu Elrady Poetyckiej.

Śpiewa bardzo dobrze zapowiadający się zespół wokalny 
„Smarkule”.

Kryjówka odsłonięta, gad na wolności, i„Prowdo”j

Satyra w prasie
Przeforsowanie przez rząd zacliodnioniemiecki ustaw wyjąt

kowych wzbudziło zrozumiały niepokój w świecie, a w szcze
gólności w Europie. Obecna konstytucja NRF wyraźnie zbliża 
się do hitlerowskich praw działających w III Rzeszy.

Rodzice i rodzeństwo — nagradzają występy milusińskich za
służonymi brawami.

mowały znakomicie, to samo 
można powiedzieć o wyko
naniu piosenek. Estradą poetyc
ką kieruje p. Małgorzata Kijak, 
estradą piosenki — mgr Lud
wik Czech.

Krótko mówiąc — występy na
szych najmłodszych bardzo po
dobały się. Widać było solidną 
i ojiarną pracę instruktorów.

POSIEDZENIE PREZYDIUM 
ZF

Zarząd Fabryczny 
formuje, że w dniu 
l>r. o godz. 18-tej 
TRZZ odbędzie się 
Prezydium Zarządu 
go TRZZ z udziałem 
Propagandy.

Plan posiedzenia obejmuje:
1. dokonanie oceny działalnoś

ci Kół Wydziałowych TRZZ za 
I półrocze 19G8 r.

2. przygotowanie półfinałów 
konkursu pt.: „Co wiesz o zie
mi opolskiej”.

3. powołanie Kola Lektorów 
TRZZ w oparciu o własny 
aktyw.

4. zadania propagandy i pu
blicystyki TRZZ w związku z 
kampanią oszczerstw przeciwko 
Polsce Ludowej ze strony re- 
wizjonizmu zachodnioniemicc- 
kiego.

TRZZ In- 
26 czerwca 

w lokalu 
posiedzenie 
Fabryczne- 

Ko misji

WYSTAWA
ROZWOJU MILIT4RYZMÜ 

.NIEMIECKIEGO
7arzad Fabryczny TRZZ przy 

udziale Ośrodka Informacji i 
Kultury NRD, zorganizował 
wystawę, która przedstawia ge
nezę rozwoju militaryzmn od 
czasów pruskich do hońskieso 
rewizjonizmu. Wystawa obej
muje 23 plansze w kolejności 
historycznej, a więc stanowi cen

ną pomoc w zrozumieniu przy
czyn powstania współczesnego 
militaryzmu w NRF. Wystawa 
jest czynna w budynku S (obok 
sali teatralnej) od 21 do 30 bm. 
Zarówno członków TRZZ jak I 
pracowników huty zapraszamy 
do zwiedzenia wystawy.

M. Or.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA
Pionowo: 1. strączki na tycz

ce. 2. dęty drewniany instru
ment muzyczny. 3. napój stary 
niemal jak ludzkość, 5. wielka 
figura w lesie, 6. prawy do
pływ Narwi. 8. perliczka cesar- 
ka. 10. posterunek kawaleryj
ski. czujka, 12. rosły tam kar
tofle, 14. pocisk b. groźny zwła
szcza dla dzieci, 17. skutek 
przebiegu iskry w cylindrze. 20. 
roślina głównie stepowa — przy
słowiowa potrawa nędzarzy, 22. 
zawierucha, zawieja, zadymka, 
24. miasto litewskie znane z. Po
topu, 26. największe miasto A- 
fryki,

„TWARDZI LUDZIE" 
REŻ. ROBERT ENRICO 
PROD. FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIT”, 22—28 BM.

Jak wynika z wypowiedzi 
Roberta Enrico, realizację tego 
filmu traktował on od począt
ku — z jednej strony jako zło 
konieczne, z drugiej zaś, jako 
szansę. Po międzynarodowym 
sukcesie filmu krótkometrażo- 
wego „Sowia rzeka" i po przy
chylnym przyjęciu przez kry
tykę dwóch filmów pełnome
trażowych. Enrico zorientował 
się. że sukcesy te nie gwaran-

KSIĄŻKI
Helmut Weiz — „Zdradzeni 

Trenadierzy” — Wspomnienia o- 
'icera armii Paulusa — opisuje 
wydarzenia z okresu walk o 
ktalinęrad. Autor przyłączył się- 
-io artyfaszystowsk ego Komite
tu „Wolne Niemcy". Przełożył 
J. Dubiel.

Książka i Wiedza, cena 23 zł.
Marcello Venturi — ..Biała 

'laga nad Kefalinią” — W wą
tek powieści jest wplecona 
dramatyczna historia dywizji 
włoskiej, która w 1943 roku pa- 
dła ofiarą „sprzymierzeńców” 
niemieckich na jednej z wysp 
greckich. Tłumaczyła B. Siero
szewska.

Czytelnik, cena 20 zł.
Zdzisław Marzec — „Opowie

ści Zatoki Perskiej” — Książka 
Jest efektem podróży korespon
denta „Nowej Wsi". Na pod
stawie zebranego materiału z 
trasy (z Egiptu wokół Pólwy- 
sdu Arabskiego przez Iran do 
ZSRR), autor ukazuje egzoty
kę oraz problemy polityczne, 
gospodarcze i obyczajowe świa
ta arabskiego i bliskiego wscho
du. W tekście wiele ciekawych 
zdjęć.

Książka i Wiedza, cena 15 zł.
Andrzej Szomański — Walecz

nych tysiąc” — Dzieje 4 pułku 
piechoty liniowej Wojska Pol
skiego w latach 1815—1831. spi
sane w oparciu o bogate źródła 
i dokumenty.

MON. cena 20 zł.
Maria i Bogdan Składanko

wi e — „Wyprawy krzyżowe" — 
Książką o krucjatach oparta o 
fakty. Autorzy pragną wykazać, 
że poza parawanom wzniosłych 
idei i zamierzeń kryło sę wi“le 
zła. zawiści i chęci łupów, które 
w sumie złożyły się na nieszczę
ścia i mękę ogromnej ilości lu
dzi.

Książką i Wiedza (biblioteka 
Światowida), cena 10 zł.

Władysław Wach — „Na ka
szubskim szańcu” — W powie
ść’. na przykładzie jednej ro
dziny kaszubskiej ukazana jest 
wałka tej grupy ludnościowej 
o ziemię, polski język i narodo
we obyczaje.

LSW, cena 18 zł.

Poziomo: 4. największa wyspa 
świata. 7. najpopularniejsza za
bawa towarzyska, 9. skutek za
pylenia. 11, łamie jodły na gór 
szczycie. 13. naprawa, 15. nar
ciarskie hamowanie starego ty
pu, 16. narastające łagodnie 
zgrubienie słupa, kolumny, 18. 
książę na Wschodzie, 19. zasada 
oko za oko, 21. obrzęd przyję
cia panny młodej w poczet mę
żatek, 22. spływa na wodę „po 
szampanie”. 23. jedno z głów
nych miast Jugosławi, 25. ma 
dużo pieniędzy (najwięcej cu
dzych). 27. wykaz, skorowidz, 
spis, rejestr. 28. miasto znane 
¿zięki puszczy.

tują mu możliwości podejmo
wania nowych prac: biura wy
najmu nie interesowały się je
go filmami, które, chwalone 
przez krytykę i nagradzane na 
festiwalach, były nieznane 
szerszej widowni.

Reżyser sięgnął więc po po
wieść Jose Giovanniego. au
tora bardzo popularnego 
wśród filmowców francuskich. 
Do głównych ról zaangażował 
— wbrew swoim dotychczaso
wym przekonaniom — akto
rów znanych, popularnych 
(Bourvil, Lino Ventura, Jcan- 
Claude Rolland, Marie Dubo
is). Postanowił zrealizować 
film „komercjalny”: panora
miczny. kolorowy, pełen przy
gód — „francuski western”, 
ale osadzony w realistycznym 
tle i zbudowany wokół praw
dziwych charakterów. Wyko
rzystując doświadczenie zdo
byte w trakcie realizowania 
filmów dokumentalnych, Enri
co „odkrył” Wogezy, ukazał 
je z liryzmem i sentymentem, 
jako jeden z elementów dra
maturgicznych burzliwej ak
cji. Długoletni staż montaży
sty pomógł mu w nądaniu 
„Twardym ludziom” kształtu 
opowieści zwartej, atrakcyj
nej wizualnie i pełnej „moc
nych" sytuacji.

„OSTATNIE POLOWANIE” 
REŻ.: RICHARD BROOKS 
PROD.: USA
KINO: „ŚWIATOWID”, 

24—28 BM.

„Ostatnie polowanie” cytuje 
się niemal w każdej pracy po- 
swięconej filmowi amerykań
skiemu lat pięćdziesiątych. 
Jest to western o dużych wa-
niiin:inihniniuniiniiiiiiiinniHiiini»miiiiniitt'ii:iiiiiiin:iiiUHiitiiuniuiiiuiiiiiuiiiiuuuiim
Kącik filatelistyczny

Malarstwo hiszpańskie
Z okazji tegorocznego Dnia 

Znaczka Poczta Hiszpanii wy
dała nową serię znaczków. 
Tym razem liczy ona 10 war
tości. na których przedstawio
no reprodukcje obrazów Ma- 
riano Fortuny (1839—1874). 
Malował on portrety, sceny 
batalistyczne, walki cowbojów 
itp.

Nasze znaczki przedstawia
ją: autoportret malarza i gru
pę jeźdźców arabskich.

Ta seria, jeszcze jedna w

Rozwiązania prosimy kiero
wać na adres redakcji do dnia 
28 czerwca br. Wśród czytelni
ków, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, redakcja rozloauje 
nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 24

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 7. Walewska. 8. al- 

grafia. 9. baletnica, 10. morali
tet. 12 wabik. 13 tyrania, 14. 
stoik. 17. chrobot. 18. sarkoma. 
19 międzymorze. 22. skrzela, 24. 
dylemat, 28. pnącz. 29. piernik, 
30. aster, 31. pamiętnik. 32. he- 
katomba, 33. pistolet, 34. ko
siarka.

Pionowo: 1. patałach, 2. tele
wizor. 3. walczyk. 4. kanonia,
5. balistyka. 6. milenium. 11. 
kataryniarz. 15. Kobiela, 16. ba
szłyk. 20. szachista. 21. pens’o- 
nat, 23. konwalia, 25. a’embiki, 
26. winieta, 27. mitenki.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. ichtiolog, 5. Teby,

6. dyna. 7. teatralia.
Pionowo: 1. acetylen, 2. po

prawnie, 4. Izydor.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 23 WYLOSOWALI:
1. Kazimierz Plaazewski — N. 
Huta, os. Centrum A, bl. 9 m. 
38,
2. Wincenty Wątroba — N. Hu
ta, oa. Młodości 4 m. 56,
3. H. Kaaieński — N. Huta, os. 
Na Stoku 25 m. 1,
4. Leokadia Jezierska — N. Hu
ta. Wzgórza Krzeslawickie 37 
m. 4,
5. Inż. Jan Papużyński — N. 
Huta, os. Ogrodowe 4 m. U.

Bony wysyłamy pocitę, 

lorach widowiskowych, zrea
lizowany w pięknej scenerii 
Parku Narodowego stanu Da
kota. Wbrew wszystkim wy
stępującym tu tradycyjnym e- 
lementom, „Ostatnie polowa
nie" nie .jest jednak wester
nem. jaki znamy.

Stworzony w okresie, kiedy 
modne było nasycanie sche
matu westernowego treściami 
głębszymi, a więc w czasie 
triumfów tzw. „nadwesternu”, 
różni się dość zasadniczo tak
że od utworów tego typu. Ta 
posępna opowieść zawiera no
wą wersję motywu, który wy- 
daje się najbardziej charakte
rystyczny dla westernu w o- 
góle: pochwały „silnego męż
czyzny”, bohatera, jakim zwy
kle jest na ekranie np. John 
Wayne. Motyw ten występu
je w odwróceniu — „silny 
mężczyzna” jest w miarę roz
woju akcji kompromitowany, 
zdemaskowany wreszcie jako 
pusty i okrutny mit.

„Ostatnie polowanie" jest 
dla nas dzisiaj jedną z nie
licznych na ekranie prób po
dważenia tradycji, którą w li
teraturze usankcjonował osta
tecznie Ernest Hemingway i 
która ciągle jeszcze pozosta- 
je obowiązującą w filmach ty
pu przygodowego.

Film jest barwny i szeroko
ekranowy. Grają m. in. Ro
bert Taylor i Stewart Gran
ger. (dr)

bogatym dorobku filatelisty
cznych edycji malarskich, z 
pewnością zainteresuje zbie
raczy tego wdzięcznego te
matu.

M1KR0KRZYŻÓWKA
4

Poziomo: 2. ciężka, przykra 
praca, 3. angielski kaloryfer, 
4 sztuczne usypianie. 7. staro 
graty. 9. niecka w terenie, 10. 
cyklon.

Pionowo: 1. napój alkohol, o- 
trzymywany z wina przez de
stylację. 5. miejsce schronienia,
6. tesienny sejm ptaków prze
lotnych, 8. złodziejska przystań.

DRUKARNIA PRASOWA 
KRAKÓW, WIELOPOLE 1


